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Nad wejściem olbrzymiemi literami na tle białej 
tablicy widać napis:

„La vraie danse du ventre*
Na ulicy, tuż przed namiotem, obrzydliwy olbrzy- 

mi murzyn, przystrojony w czerwoną czapkę, krzy­
czy i nawołuje publiczność. Opowiada, że wejście 
kosztuje franka, za który ludzie napatrzą się cu­
dów, w dodatku otrzymają tak zwaną consommation 
i zobaczą prawdziwy taniec. Przytem obmawia są­
siednie namioty, dodając poufnie, że tancerki w in­
nych cafe-concert są to poprzebierani mężczyźni, 
a to, co tańczą, nie ma najmniejszego nawet zbliże­
nia z istotnym sposobem tańczenia almei. Wpycha 
mi gwałtownie program w rękę i wdzięcząc się, jak 
stara woltyżerka, zmusza niejako do wybrania trupy 
której on jest reprezentantem.

Zapłaciwszy więc nieszczęsnego franka jeszcze 
czarniejszemu monstrum, wchodzę do wnętrza ma­
łego domku, którego fasada jest zrobiona z tak zwa­
nych moucharabies, to jest małych kawałków drze­
wa, niezmiernię starannie odrobionego. Na fasa­
dzie widnieje tego rodzaju napis:

„Azza sionanou lana fi daronkom, fadkoulouhou 
bisalamain ona sevour.”

Oto, co znaczą te słowa:
„Namiot nasz szczyci się swą bytnością w wa­

szym kraju. Wejdźcie w spokoju i szczęściu.”
W spokoju?— oh la, la!... czysta ironja. Już od 

progu najnieznośniejsze brzęczenie, najobrzydliwsza 
melodja monotonna i niebarmonijna szarpie moje 
uszy. Uzbrajam się w odwagę i pomiędzy rzędami 
stolików i krzeseł przeciskam się do pierwszego 
rzędu. Siadam i otwieram oczy i uszy.

Co do uszów, te są uraczone, jak powyżej opisa­
łam, a oczy!...

Osądźcie sami.
Ciasna przestrzeń namiotu zastawiona jest cala 

stolikami, na których piwo i kawę porozlewano 
obficie. Krzesła połamano dopełniają umeblowa­
ni*. Brudu* dywauj i m»k*(y

kapelusza, cóż dopiero prawdziwe almee!... cóż do­
piero te urocze a tajemnicze istoty wschodu, tańczą­
ce pośród dymu kadzideł i przesiąknięte wonią esen­
cji różanej.

Ach! biedna Valti, jakże nędzną i śmieszną wyda 
się po ujrzeniu almei Faridy, Hanem lub Fatimy!... 
Czemźe będzie to kołysanie się jej bioder paryskich 
wobec namiętnego tańca ciemnookich i do palm po­
dobnych bajaderek z ulicy Kairu!... A jej kostjum! 
jej wdzięki cywilizowane; kokietki czemźe się staną 
przy płomieniu, wydzielającym się ze spojrzeń tych 
źrenic, o których marzą turyści i mówią tyle poeci!... 
Tymczasem, na jasno oświetlonej scenie porusza 
się ciągle kształtna pustać panny Walentyny, a jej j 
„petit bedou” pod różowym atłasem pracuje nie na 
żarty. Dyrektor orkiestry, akompanjującej dyskre­
tnie harmonijną melodją, już po raz trzeci jest zmu­
szony bisować ostatnią zwrotkę, a śliczna dziewczy­
na, mrużąc lewe oko, kołysze się cała w świetle i 
blaskach djamentów skąpana, śpiewając ciągle’

Abdi-abdah
Fiou fiou} piou piou,
Dansons, dansons *

La danse du ventre...
* **

I oto, należąc do tych, którzy przed ujrzeniem 
panny Valti nie widzieli bajaderek z ulicy Kairu, 
po powrocie z Cafć-Concert przysięgłam sobie po­
dążyć na ulicę Kairu. Nazajutrz około południa 
znalazłam się na ciasnej i wąskiej uliczce, zapcha­
nej egipcjanami, dziećmi, arabami, europejczykami 
i osłami w dość znacznej ilości.

— Attention!—wola bosy, w błękitną szatę ubra­
ny egipcjanin, i pędząc przed sobą osia, dźwigają­
cego na grzbiecie wyrostka o długich nogach, wpa­
da w sam środek tłumu, cisnącego się dokoła na­
miotów. Brzęki dzwonków, suchy odgłos drewnia­
nych pałeczek dobywają rięz po za ciężkich zasłon, 
zastępujących drzwi. 

Ze świata ruin klasycznych, z pod stóp Akropo 
lu, podążył cesarz Wilhelm przyjrzeć się u Złotego i 
Rogu gasnącym blaskom orjentalnego przepychu 
potężnego niegdyś i strasznego dla Europy państwa 1 
Osmanów. Dzisiaj w Europie nikt już nie boi się 
„chorego człowieka”, on sam raczej drży na każdy 
powiew, grożący zawieruchą, i zaskorupia się w swej 
niemocy. x

Jeżeli cesarz niemiecki, najpotężniejszy przedsta­
wiciel potrójnego przymierza, płynie nad Bosfor, to 
nie wydąje nam się celem jego podróży zamiar 
przywabienia Turcji do owej tak zwanej „środko- 
wo-europejskiej ligi pokojowej”. Postawienie omdle­
wającej z wyczerpania sił żywotnych Turcji w je­
dnym szeregu z Włochami i Austrją skrępowałoby 
Niemcy w sposób wcale dla nich niepożądany. Je­
żeli już dzisiaj muszą one na mocy traktatu z r. 
1879-go wdawać się częstokroć w sprawy, które 
dla nich „kości jednego kirasjera pomorskiego” nie 

■warte, to wątpić należy, ażeby, wiążąc się ściślej 
z losami państwa otomańskiego, zechciały przyj­
mować na siebie odpowiedzialność za wszystkie tej 
złamanej i zamierającej potęgi błędy, niedołęstwa 
i niedostatki.

Podróż cesarza Wilhelma nad Bosfor uważać na­
leży raczej za manifestację gotowości do podparcia 
wystrzępionych i wyszłych z formy ścian tego wa­
lącego się gmachu. Przed trzydziestoma z górą laty, 
po konferencji pamiętnej z lordem Seymourem, 
wszyscy w Europie przysięgali na prędki kres ago- 
nji „chorego człowieka”. Od owego czasu nielepiej 
wiodło się Turcji; uroniła znowu kilka prowincyj, 

tak że dzisiaj już ledwie zaczepiona jest zlekka o 
Europę. Przybycie cesarza Wilhelma nad Bosfor 
nietylko ośmieli ją do podjęcia reform gospodar­
czych, jak przepowiada Koelnische Ztg. w artykule 
sygnalizowanym przez Ajencję północną, ale i 
wzmocni jej pozycję moralną i polityczną wśród 
naństw europejskich. O tyle zdaje się cesarz Wil­
helm działać w interesie potrójnego przymierza.

Polityce, którą wyobraża dzisiaj monarcha Nie­
miec, zależy widocznie na tem, aby Turcja przed­
wcześnie nie skonała. Kia drodze podparcia jej bytu 
szuka ta polityka wrzek.omo, czy szczerze pokojowa, 
rękojmi wzmocnienia własnego i zrównoważenia 
czynników siły na Wschodzie. Że inaczej wyglądr 
Turcja w oczach europiejskiego widza przed wizytą 
cesarza Wilhelma, inaczej po niej, to ślepy dojrzy. 
Wizyta stambulska rzuci jeden jeszcze wieczorny 
promyk zachodzącego słońca na romantyczny maje-' 
stat kiosków i meczetów sulfańskich. Że mimo tego 
słońce kiedyś tu zajdzie, nie ulega wątpliwości. 
Dla mocarstw centralno - europejskich widocznie 
wszakże nie byłoby dogodnem, gdyby zaszło om 
już dzisiaj, przed rozwiązaniem innych pytań aktu 
alnych polityki międzynarodowej.

Krystalizują się zwolna siły stronnictw parlamen­
tarnych we Francji, zarysowują fizjognomje ich 
w miarę zbliżania się terminu zebrania izb tamtej­
szych. Sojusz pomiędzy prawicą monarchiczuą 
a bulanżystami zdaje się bezpowrotnie zerwanym, 
ci ostatni pozostaną odtąd herezjarchami na własną 
rękę. Od chwili, jak Artur Mayer zawołał do nich 
swoje nieocenione: „Bonsoir messieursV', dzień pra- 
wie nie mija bez nowych odstępstw. Świeżo jeden 
z głównych przewódzców bonapartyzmu dep. Joli- 
bois w swoim organie prowincjonalnym Progres de
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OGŁOSZENIA.
■Reklamy: za jeden wiem 

garmontowy albo jego miejsce 
pi orwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Kekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia; ze 
jesień wiersz petytowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
kijżdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy 
tuz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajcbmar.a » 
'Frendlera ulica Senatorska.
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tit!,r°’nadZe,B,a^,1eiei Dziś Mściwoja, Jutro Sławomira bł. 
h-Gratów’IJ°s'edzeuic członków wydziału kasy wspar-

ną i.- 1 °"'arzystwa dobroczynności. (Gmach Towa- 
Jj ’tolarzy kr^-',Brzedm.—5 po południu.)—Sesja agromadze- 
l^diuu.yj-rró^k-szkanie starszego, Nowy-Świat 24—5 po 

?.tu~~6 n/i4 "’yborcza zgromadzenia cieśli. (Sala magi-

j/’ystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
>:faiów Krvu °d 10-ej rano do 6-oj wieczorem.)— Wystawa

Europejski—od 10-ej rano do 6-ej 
“bizzów spółki artystycznej. (Nowy-

’‘Certa.1C)‘eJ r ,no do 6-ej wieczorem.) 
tzoIl8er''’utŁi °^eit na dochód chorego pianisty, profesora 

«.e*r>.) W. Lityńskiego. (Sale redutowe—8 wie- 
Pjeu- V

Wujo,!.6 dziś ,Fra-Diavolo” (występ gościnny p. 
śzii^teeo .Gioconda’ (występ gościnny pp-
V f^jedm ,.lna > Pawła Wulmana); — Rozmaitości: 
V’.'tżkie^n k u .Pan Benet" i „Partja winta", ju-
jet’ iutfo (pierwszy raz); — N owy: dziś „Ali-Ba- 

n eD. cji ,touche" (występ gościnny pani Adolfiny Zima- 
'? w,eo,°rem.)

"-sl'uuo nlioa Bagatela. (Otwarty codziennie odWieczora. 1

z^^Wion'g’ 0 G°dz> 8-ej zrana, w kościele św. Krzyża 
ą tys?e ZOs>tanie nabożeństwo żałobne z egzekwjanii 

“'artych braci i siostry bractwa św. Rocha.
v {w. u"!0 jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w koścle- 
j4fli c, c, (P° panlińskim), przed ołtarzem N. Panny

Wot 0Ch0WBki^ ’ Jdi czci odprawiona będzie

iisiopaaa.^^^^ Poniedziałek. Dnia 23 października (4 listopada) I8892r<

KURIERWARSZAWSKI
Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele I święta rano, a nadto wychodzą

stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

fcr»na Wotyw °WSalej 1 »u czci odprawiona będzie i 

(t^skiin)0:iC*ele Francisz&a Serafickiego (po-franci- j 
tt Atonie ° g0<^z' 10'ej zrana» przed ołtarzem : 

ą”ie solen,60 I adewskiego i ku jego czci odprawiona zo- | 
a wotywa z wystawieniem N. Sakramentu.

• Z krainy wróżek.
k uaencja specjalna Kurjera warszawskiego.,

Paryż d. 26-go października.
]^'e^a s * Ć ,U<< ^ayac^re de la rue du Caire./K

0 ^rb?^,f)a^czna Valti, przechylając swą glów- 
Db ładaD^C^ Ua rud° włosach. Potrząsa przy- 
tre. l'ełniain U?e ns°n petit bedouA, że publiczność, 
bt>.?etyczuJcsal9 Scali> wita jej „danse du ventre” 

k Paw ?.• ‘a8kami. Rzeczywiście, ten miły 
ęai 'vy, krei8Kle8° ui*c2nika, oprawny w olbrzymi 
Hip P°stać Pfzętykauy złotem kapelusz; ta 
tyetdjament-Uewaczki, błyszcząca od szychu i si- 
^°atlaSu0W’ owiuięta w pasy aksamitu i różo- 
8iu'|l<:li8ty trvL-Z P0^ .^órych nierzadko przebija się 
bj . ■ > zda si Ot Wc'.8n‘?Ła śliczna noga, cała ta fi- 
Solai^icrm** Uaszli‘cowana ołówkiem Greviua, ro- 
Piorókiem e, 8y*“patyczne wrażenie i potrząsanie 

p Ue»ńi ćeiij ,ly^n‘.zlot^ i poobwieszanym 
t kaZec'Wnie U,aiu’» n’e przejmuje wstrętem widza, 
hą 2Vr°8zowskZWe^’ ulubiona „gomeuse du lieu” 
1 hi- zaeięciem oprze swe białe rączki

^^rużaian oiodrach, ujętych w złociste pasy, 
oczki, śpiewa:

Fiou Jiou, piou piou 
Abdi abdah

. . Pansons, dansons
1 OWLi. La danse du ventre

ty V v> Uip
ktr» r°> , bajader, tańczących na uh-

Pole aUawia sobie Pobiedz zaraz naza- 
'’ia ■ 'e” kt ar80We ' tam zobaczyć istotny „danse 

JP8!? tak wh W l,arodJ* Panny Valti przedsta- 
Żfiy o Vajtj Z1?cznie.

a,-^ZWoil}le Genetyczny oklask przy ka- 
k. . » .s'yeJ P'ownki, kołysząc się w bła-

toJn°®cb która kładzie jej złotawe tony 
°«ów lub zapala iakry w piórach jej

Dnia 4 listopada^
s p«enumerata
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J1# późnie kop. 6.
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Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 1. Wschód księżyca o godzinie 3 minut 49 W
Zachód B „ & . 87. Zachód , , 2 , 43 :
Długość dnia godzin.... 11 . 36. Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 7.
Ubyło , » 5 w 7. ‘ Dziś o godzinie 2-ej po poł. ciepła 4 R.



KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 4 listopada 1889 w

la Charente żegna dotychczasowych sprzymierzeń­
ców stwierdzeniem następującej prawdy: „Sojusz 
pomiędzy nami a bulaitżystami rozerwały iakta.” 
Echo tego „sojuszu równoległej akcji”, jak się roz­
wiązana koalicja nazywała, odbija się już tylko 
w polajankach pomiędzy lojalistami czystej krwi 
a orleańskimi oportunistami, którzy stanowili wy­
łączny skład monaichicznogo komitetu wyborczego 
z baronem Mackau na czcze i wiązali się ze zbunto­
wanym jenerałem o zbyt wyraźnych aspiracjach so­
cjalistycznych.

Na lewicy republikańskiej dzieło cementowania 
się grup postępuje, acz krokiem leniwym. Leon 
Say obwieściwszy, że związku z radykalistami nie 
przyjmuje, szuka żywiołów' koalicyjskich dla wy­
tworzenia przyszłego „lewdgo środka” na ławach 
przystępniejszych monarchistów, z których grona 
wyciąga ku niemu rękę hr. Greffulhe. Inni nato­
miast konserwatyści republikańscy, jak Ribot, 
George Berger, Germain, opatrują więcej korzy­
ści dla rzeczpospolitej z pozyskania radykalistów 
dla sprawy rozsądku i umiarkowania. Pomiędzy 
lymi ostatnimi nie brak również żywiołów pojedna­
wczo usposobionych. Jeden z deputowanych Pa­
ryża, Mćsureur, oświadczy! (gotowość odroczenia do 
przyjaźniejszej doby wielu postulatów radykalnego 
programu, jak np. rozdział k ościoła od państwa.

W Thurles (w irlandzkich i hrabstwie Tipperary) 
odbyło się zgromadzenie, edem zawiązania propo­
nowanej przez Parnella „ligi obrony dzierżaw­
ców”. Przybyło 600 delegatów ligi narodowej i 
szesnastu deputowanych irlandzkich z lordem-ma- 
jorem Dubłinu, Sextonem na czele. Nowy związek 
ma na celu — jak oświadczył Sexton — przeciw­
działanie koalicji landlordów, którzy sztucznem 
sztukowaniem do góry czynszów dzierżawnych 
pragną uzyskać jaknajdogodniejszą podstawę do 
wymiaru cen przy orędowałem przez rząd wyka- 
pnie ziemi irlandzkiej na rzecz farmerów.

I Br, Z.

Kurjerek literacku
Gdyby ktoś wynalazł sposób Urządzenia pisma tak, 

aby nietylko dawało materjał do czytania i oglądania, 
ale nadto za pociśnięciem odpowiedniej sprężyny mogło 
grać i śpiewać, nie wątpimy, że siałoby się ono zabójczą 
konkurencją dla wydawnictw dotychczas istniejących.

Dziś jeszcze jednak, przynajmniej w Warszawie, mo­
gą śmiało powstawać pisma nowe—po staremu, byle do­
brze .urządzone, lub zmartwycbpowstawać, jak to się 
stało z Tygodnikiem powszechnym.

Dziwne to, bo pisma z kierunkiem na wskroś artysty­
cznym u nas zwykle niezbyt wiele znajdują poparcia, 
u nas, gdzie, gdyby się mogło tylko, palety i fortepianu 
uźytoby do akcyj tendencyjnych, u nas, gdzie trzeba być
.. ........................ ......... ... ....... ...  II——II III ■ IM ■IMBIMMa——— 
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kę, a „prowodyr”, chóru p.Chcik-Assau, gardłowym 
głosem przoduje w tych pieniach.

Gra na instrumentach idzie tymczasem swoją dro­
gą i nie ma nic wspólnego z melodją pieśni, śpiewa­
nych przez chór. W skutek tego łatwo sobie wy­
obrazić, jaka to „uczta dla uszów”, jak mówi jedna 
ze znanych mi artystek, pozująca na osobę nawskróś 
inteligentną. Zuużona widokiem kręcącego się 
derwiszyką, zwracam uwagę na instrumentu i sto­
sownie poinformowana, dowiaduję się o nazwach 
tych narzędzi, z których wydobywają się to aniel­
skie tony.

Oto—naprzód: Nacrazane bo „d tout seigneur, 
tout honneur”. Te dwa mało miedziane bębenki 
przodują i najwięcej robią tu hałasu. Potem znów 
bęben Darabouke z gliny, dalej rodzaj cymbałów 
Dat, Canoun foitepiauik maluśki bez klawiszy i 
wreszcie Oud gitara, brzęcząca jak mandolina hi­
szpańskiego studenta.

Zrobiłam inspekcję tych niezbyt skomplikowa­
nych instrumentów i spoglądam na estradę.

Biała szata wciąż wiewa, jak sztandar, pomarań­
czowe nogi drepczą uparcie. Nieba! Derwisz ciągle 
się kręci.

Czując sama zawrót głowy od patrzenia na to 
perpetuum mobile, owinięto w białe płótno, zwra­
cam mą uwagę na siedząco na krzesłach bajaderki.

Chcialam jo obserwować dopiero tańczące, lecz 
nieznośny derwisz mnie do tego przymusza. I oto 
mam przed sobą te tancerki z ulicy Kairu, które, 
jak opiewa program, są prawdziwemi artystkami 
w swoim rodzaju.

O ich.,, artyzmie jeszcze sądzić nie mogę, lecz 
widzę, że są to—bizydkie, och! bardzo brzydkie ko­
biety!...

Skóra ich czarna, lecz niezupełnie, ma ona ten 
cień śniadawy, właściwy cygankom, któro się nigdy 
nie myją. Twarze bajader są poprostu pokryte jak­
by smugami brudu, a róż, obficie rozmazany na ich 
policzkach, robi najfatalniejsze wrażenie. Oczy bez

— — _ —   ,, „ . . ■ - ——------------■. t j wy*
rze powszechnej—z pominięciem kilku niemniej 0 t. 
mienionych przez niego znakomitych, a od wielu ® .
nych przez niego „genialnymi” genjalniej^zych. I** 1 
tkaliśmy np, ani nazwiska twórcy „Don Juana , an 
na Jowialskiego”, ani „Tartarin'a”, choć to hu111 
pierwszej wody. ,zed-

Cala przestrzeń, zostawiona dla publiczności, kryje 
się w cieniu zupełnym. Estrada, pokryta poszar- 
panemi dywanami, obstawiona jest cała zwykłemi 
drewnianemi krzesłami, a na nich, wachlując się 
lub paląc papierosy, siedzą... bajaderki.

Naprzeciw publiczności, na podwyższeniu, roz­
siadła się muzyka, złożona z najohydniejszych po­
tworów rodzaju ludzkiego.

Przez otwarte okno, od którego podniesiono za­
słonę, wpada blask dzienny i oświetla cala scenę, 
oblewając pełnem światłem czarne twarze muzy­
kantów, pomarańczowo-żóltą fizjognomję derwisza
i uróżowane policzki bajaderek...

Bo one się różują, nieszczęsne!... różują ohydnie, 
wpadając aż w fijołkowy odcień, który w jasnem 
świetle dziennem robi dziwne wrażenie. Nad sce­
ną—tu i owdzie zwiesza się melancholijnie latarnia
lub żardinierka arabska, z której spadają badyle ja­
kiegoś zeschłego kwiatu.

Poczwarne „cafedjis11 snują się tą, i owdzie, pre­
zentując swe wyschłe torsy, opięte w czekoladowe 
wełniane koszulki. Drżę cała, aby mnie który
z tych młodzieńców nie potraktował kawą, którą 
obiecano mi przy wejściu.

Na szczęście knwa „Yeineni-Moka” okazuje 
się mytem, z czego po raz pierwszy jestem mocno 
uradowana.

Widząc, że oprócz kokieteryjnych spojrzeń panów 
Cafedji, żadne niebezpieczeństwo mi więcej nie gro­
zi—zwracam całą uwagę na estradę i na to, co się 
na niej odbywa. Oto—na środku estrady kręci się 
pomarańczowy derwisz, ubrany w długą fałdzistą 
białą szatę, ściśniętą w pasie rodzajem białego po- 
wijaka. Derwisz tan kręci się bezustannie, jak to
czynią małe dzieci w napadach rozkosznego humo­
ru. Białe fałdy jego szaty zakreślają szerokie koło, 
a ręce rozstawione szeroko migają jak skrzydła 
wiatraka. Od czasu do czasu muzykanci śpiewają, 
a raczej mruczą monotonnym głosem jakąś pioseu-

Książka ułożona jest alfabetycznie, awW^ . ^icr" 
miotów autorowi trzeba przyznać dużo gustu i n1® 
ną znajomość rzeczy.

*
* * -abićJuż to przeznaczonem jest od jakiegoś czasu trą 

apel: kształcić się fizycznie! .. sp0f
Po „Hygjenie” Schroota przejrzymy „Podręczni 

towy”, wydawnictwa Teodora Paprockiego i S-\-eui 
kę, noszącą jako motto: „Zdrowa dusza w 2 1 
ciele”. ‘ . n]02nj

Jeżeli się czegoś po za naukami abstrakcyjne®1 * .jj 
z teorji nauczyć, to człowiek, który przeczyta „P°7^zory, 
sportowy”, a przeczytać go można przez dwa "ie^ [eII1 
powinien na trzeci dzień rano obudzić się 
znaczeniu tego słowa, jakie służyło dem Degen Dl 
von Bern z Nibolungów pieśui. rkładt

Co prawda, przesadziłem, oprócz bowiem 
fechtunku, gimnastyki, boksowania, pływania, w® Jf 
nia, jazdy konnej, jest jeszcze wykład teoretycy 
żwiarstwa, jazdy welocypedowej i tańca, a te trzy 
tnie sporty pogromcy Hagena oboemi były.— , ryCjn, 

Nadzwyczaj jasny wykład wspiera ogromna ile® 
tak, że każdy prawic omówiony ruch znajdzie c2^ 
przedstawiony plastycznie, a przez to do dokładnej 
robienia sobie o nim pojęcia, tern dostępniejszy, 

Artykuły napisane oryginalnie i tłumaczone 2 
języków w formie w czytaniu przyjemnej. . cliO« 

Nawet nasza płeć o płci delikatniejszej na 1®°.’ 
nio doszła jeszcze do tego s'opnia doskonal®5111’ 
oprócz języków, oczu i paznogei, a czasem lia‘ nCuf 
używać innej broni w walce między sobą, jak np- _*‘zUjK«> 
ki, atakujące się szpadami, znajdzie w „P°ta® 
sportowym” i dla siebie coś przyciągającego: J®’ 
opis najstosowniejszego i najgustowniejszego stI 
ślizgawkę... j-sin^'

Nie będziemy się długo o pożyteczności teJ flnj' 
rozwodzili, zapytamy tylko: jaki naród w Euro?1 
mniej cierpi na newrozę?.. Bezwarunkowo ang11C} 
wydali najnerwowszych poetów), a anglicy dlateJ^nc- 
nich rozwój umysłu nic odbywa się na koszt zani^ 
go rozwoju sił cielesnych. Owocem takiego P°s^y 
nia jest, źc dziś jest to naród umysłowo 
wszystkich najwyżej. W angielskich tużurkad1 
nam daleko bardziej do twarzy, gdybyśmy jc 
na angielskie bary, a w angielskich cylindrach, S7 J1, 
pod niemi nosili—angielski rozum. • .d

aż Sienkiewiczem, żeby uzyskać aprobatę na tworzenie 
czysto artystyczne.

Czyżby się prąd cokolwiek zmienił? Czyżby zrozu­
miano, że literatura poetycka i powieściowa winna i ma 
prawo być przedewszystkiem sztuką? że umieć odczuć 
potrzebę sztuki, to znaczy być wysoko cywilizowanym 
człowiekiem?

Powstanie i wzrost Tygodnika zdaje się za tern prze­
mawiać.

Zasobność teki redaktora zdumiewa: hojną ręką przed­
stawia on naszym oczom stare i nowe, ogółowi nieznane 
rysunki. Gdyby tylko mogły być one lepiej wykonane...

Co do treści literackiej, jest ona zajmującą i nazwi­
skami autorów świetną: drukują się rzeczy Słowackiego, 
Heinego, Baudelaire’a, Mendes’a, Lotti’ego. Konopni­
ckiej, samego redaktora i in. Z tych ^innych” odzna­
czają się korzystnie artykuliki p. Lutomskiego „Deka- 
delići” i „Psychologja w powieści”, niekorzystnie zaś 
„humoreska” p. Bronisława, „Balsam brzozowy”. Śmiać 
się pisząc, to tak łatwo, ale śmiać się czytając, to tak 
trudno!

Ogólne wrażenie, jakie na nas wywarł Tygodnik, da­
łoby się mniej więcej w ten sposób wyrazić: dotąd do­
brze, ale nadal powinnoby być jeszcze lepiej... W ka­
żdym razie—szczęść Boże!...

** ««
„Śmiech jest dobry, śmiech jest zdrowy!” — wola 

Asnyk.
„Na Boga, Muzo! trochę śmiechu, tyle, 
Ile potrzeba do zabawy gminu.'...”

woła „orzeł, co się nudzi”, Juljusz Słowackie
Nie ma chyba człowieka, któryby się śmiać nie lubił. 

Sądzimy, że nawet Schopenhauer, pływając w weneckiej 
gondoli, uśmiechał się do swej towarzyszki.

P. Wołowski w swojej Encyklopedji humoru przyno­
si nam śmiechu tyle, ile potrzeba do zabawy... nietylko 
gminu. Ze skarbca humorystyki powybierał on staran­
nie kamienie prawdziwej wartości, odrzucając szkła cze­
skie, które tak hojnie wrzucają w niego nietylko pisma 
świąteczne, lecz i niektóre codzienne...

Praca to była nielada, Encyklopedja bowiem sięga 
dalekiej przeszłości i stara się objąć w swoich ramach 
humor całego świata. Spotkamy się tu z konceptami 
Reja i Dudusia, Saphira i Sterne’a, z dowcipami Figara 
i Kurjera świątecznego,.. Rzadko wprawdzie, choćby 
najlepszy koncept „wydrukowany” wywoła ten efekt, ja­
ki może sprawić coś nawet niezbyt zabawnego, „wypo­
wiedzianego na razie, ale komu rozweselenie się nie 
przychodzi z trudem, ten, przewracając kartki Encyklo­
pedji, uraduje się ad libitum.

Obszerna przedmowa poprzedza Encyklopedję-. p. Wo­
łowski objaśnia w niej, na czem właściwie polega humor, 
jakim on był w rozmaitych okresach cywilizacji społe­
cznej, jaki jest właściwy pewnym narodowościom i t. p. 
Wymienia też najznakomitszych humorystów w literatu- 

wyrazu, silnie ołówkiem podkreślono, PałrZ^cb c'a' 
dzów apatycznie, jakby dusza w tych nęd^y-^ąt®6’ 
łach drzemała zupełnie. Twarze płaskie, tl0Jga’dt°* 
o brodach niezmiernie długich i chudych, s?-c|jią ja” 
ne na cienkich, niekształtnych szyjach, z vVJ pjer°s^ 
mą zamiast podbródka. Wszystkie Ps^ Ipmy 
i wypuszczając z po za zawiędlych warg 
mu, zdają się drzemać w jakimś pólśuio lćsZc2al11' 
nym, lub w melancholLnem marzeniu. PWT ję i-e2 * *' 
żo taniec ożywi, odmieni te„lotue” bajade1^ -^ycB 
kosz egipcjau, ten przedsmak hurys, zapełń 
sale raju Mahometa... . , gki'^’

Spoglądam na scenę i... widzę znów ^ia‘perW1Si 
dla, fruwające z przerażającą szybkością- jjjal^ 
kręci się i kręci uparcie, a twarz jego z Potte ob^1” 
turbanu wygląda, jak pomarańcza w ser^0ię 
nięta.

Afisz opiewa, że derwisz kreci się ^e111^ 
piętnaście minut! Wiem przynajmniej, czCS0,.j_ 
trzymać; zaczynam znów studjować bajadei^^jjSi

Jedna z nich właśnie wstała i podszedłszy ocZelJ^ 
wyrzuca przez nie niedopalony PaP!C1'o3|’wilę, 
założywszy ręce na głowę stoi tak długą cU ulJgąc, 
la ku światłu zwrócona. Jest to kobieta- 
mieć najwyżej lat dwadzieścia dwa lub cof B 
ka, chuda i bardzo niekształtna. Cały aorP. poda\ 
ty w tył, natomiast brzuch i nogi ual,1ZOu0ńijD/m 
robią wrażenie kalectwa. Ani śladu ha11 . ciai 
linij, nie jest to ciało kobiece, jest to 
źle rozwiniętego mężczyzny, do którego Aoto'V 
bieeą głowę. Ubrana jest w brudną białą ztll,t?z 
koszulę z długiemi rękawami, zakry'yal{l^,esZtQ r 
nie jej ramiona i ręce aż po za łokieć. , . gnódo|C,y 
dobne koszule okrywami jej towarzyszę1^- giity^, 
złożona z kolorowej tkaniny, zwiesza się pi 
fałdach od bioder do samych stóp prawi • juałV u 
each i piersiach każda bąjaderka nia rot zloO' jj 
aksamitnej lub jedwabnej, a kilka sznur 11 
cekinów i lśniących paciorek zyvies2.^‘i'olie 'V1J 
szyi. Włosy czarne i szorstkie mają spm
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l pliwą białością swych pończoch w ostrem świetle 
dźieńńeiń.

Robią wrażenie męczennic lub istot, dotkniętych 
chorobą świętego Wita albo będących w ostatnich 
dniach delirium tremens\

Oto—bająderki z ulicy Kairu!
» •*

Wieczorem—'Wróciłam do Scali,.
Na scenie wśród blasków elektryczności kołysała 

się rudowłosa dziewczyna, uśmiechnięta, powabna, 
cała lśniąca od atłasów i sztucznych brytantów.

Cienki jej sopranik oznajmiał:
„Je suis la bayadere de la nie du Caire..*

A ja przeklinałam w duszy moją manję docieka 
nią wszystkiego na gruncie.

Żałowałam, że nie pozostawiłam sobie illuzji tań­
ca Almei i że poruszanie się „petit bedou” panny 
Valti nie chciałam mieć za wierne odtwarzanie tań­
ca bajaderek.

Tymczasem—ze sceny płynął głosik kobiecy 
dźwięczny, śmiejący się prawdziwie z ulicznikow- 
skiem zacięciem:

Abdi Abddh 
fieufiou, piou piou? 
Dfintons, dangers 
La danse du ventre!..,

A publiczność, ta zimna i ze wstrętem na pro­
dukcje Faridy, Adily, Hanem patrząca publiczność, 
entuzjastycznym rykiem przyjmowała taniec ulu­
bionej szansonistki. Widocznie atłas pióro, szych, 
elektryczność i ta gracja cywilizowanej kobiety po­
ry wa i jedynie zajmuje. Nie wiem dokładnie, lecz 
to wiem, że i ja serdecznie do Valti wołałam:

„Dansez.' dansez 
La danse du ventre*.., '

nie chcąc, aby to śiiczne zjawisko zbyt prędko zni­
knęło ze sceny.

— Z dniem dzisiejszym, z powodu rozpoczęcia 
robót wodociągowych pod kierunkiem inż. Preyssa, 
zamknięto dla przejazdu ulice: Nalewki od Fran­
ciszkańskiej do Nowolipek, Kanonję i Stare-Miasto 
od Jezuickiej do Świętojańskiej.

= Znów szpitale miejskie są przepełnione, według 
bowiem wczorajszego wykazu wspitalach: Dzieciąt­
ka Jezus, św. Rocha i zapasowym, wszystkie miej­
sca są zajęte, w innych zaś liczba wolnych łóżek 
wynosi: u św. Łazarza 28, św. Ducha 15, praskim 
9, starozakonnych 29 i wolskim 10.

= Rada miejska warszawska dobroczynności pu­
blicznej przyjęła zapisy, mieszczące się w akcie, 
kończącym spór, a zawartym między spadkobiercami 
ś. p. Józefy z Rutkowskich Sierakowskiej i egzeku­
torami jej testamentu, a mianowicie: dla Towarzy­
stwa dobroczynności 5,000 is., dla szpitalika dzie­
cięcego chrześcjańskiego 6,000 rs., dla przytułku Fe­
liksa Sobańskiego dla paralityków 5,000 rs. i dla 
przytułku dla ubogich wychodzących ze szpitali 
5,000 rs.

— Z powodu kwestji, jakoby szpitale warszaw­
skie przyjmowały na kurację na rachunek zgroma­
dzeń tylko tych rzemieślników, należących do tu­
tejszych zgromadzeń rzemieślniczych, którzy są 
zaopatrzeni w odpowiednie świadectwa urzędów 
starszych, naczelnik zakładów dobroczynnych 
w Warszawie wyjaśnił, iż szpitale nie mają prawa 
odmawiać chorym, potrzebującym pomocy lekar­
skiej, przyjęcia ich na kurację choćby bez wszelkich 
dowodów; dopiero zaś po wyjściu chorego ze szpi­
tala przeprowadza się drogą właściwą korespon- 
cja o zwrot kosztów kuracji i gdy się okaże, iż ku- 
rowany należy do zgromadzenia rzemieślniczego, 
należność ściąga się z funduszów odnośnego zgro­
madzenia.

= Uważamy za właściwe sprostować, iż order 
perski Lwa i słońca klasy III ej otrzymał nie Lu­
dwik hr. Krasiński, lecz prezes b. wystawy pracy 
kobiet, Józef hr. Krasiński.

= Podpułkownik Dynga ze straży pogranicznej 
został zaliczony do składu warszawskiej policji.
= Inspektor kolei w Królestwie Polskiem, 

radca stanu, inżenier Łaskin, w dniu wczorajszym 
powrócił z Petersburga do Warszawy»
t Wspomnienie pośmiertne.
W sobotę, o godz. 10-ej zrana, ks. kanonik Wa- 

lichnowski w asystencji licznego kleru, w kościele 
św. Andrzeja apostola przy ulicy Bonifraterskiej 
odprawił żałobne nabożeństwo za duszę zmarłego 
ś. p. Kaliksta Nawarskiego, administratora tej pa­
rafii, prowincjała zakonu bonifratrów.

Zmarły ks. Kalikst urodził się d. 3-go kwietnia 
r. 1805-go w Krakowie, gdzie też uczęszczał do se- 

minarjum i w r. 1827-ym wstąpił do zakonu braci 
miłosierdzia.

Święcenia kapłańskie zmarły otrzymał w War­
szawie w d. 19-ym lutego r. 1837-ym i od tego to 
czasu zaczyna się szetsza działalność zmarłego.

W r. 1842-im został mianowany członkiem rady 
opiekuńczej szpitala św. Jana Bożego, gdzie przez 
52 lat był opiekunem chorych, którym udzielał po­
ciechy kapłańskiej w każdej chwili.

Wskutek szczególnego przywileju z Rzymu, zmar­
ły ks. Kalikst naznaczony został mszalnym księ­
dzem, bonifratrzy bowiem, jako braciszkowie, peł­
nili tylko posługi przy chorych.

W r. 1849-ym ks. Nawarski mianowany został 
prowincjałem.

W r. 1887-ym ks, Nawarski obchodził 50-letni 
jubileusz kapłaństwa.

Pogrzeb odbył się w sobotę, o godzinie 3-ej po 
południu.

Za pogrzebem postępowały liczne tłumy przyja­
ciół zmarłego.

= Poświęcenie.
W dniu wczorajszym dopełniono poświęcenia 

posągu św. Barbary przy rogu ulic Solca i Ludnej.
Statua znajduje się w tym punkcie przeszłej cd 

stu lat i obecnie została gruntownie pdnowioua.
Poświęcenia dopełniło duchowieństwo z parafji’ 

św. Trójcy.
■= Z literatury.
* Ukończywszy zbiąrową edycję dziel Orzeszko­

wej, p. Lewental powziął szczęśliwą myśl uwieńcze­
nia tego cennego wydawnictwa albumem artystycz- 
nem, które składać się będzie z ilustracyj, osnutych 
na tematach, zaczerpniętych z powieści tej znako­
mitej autorki.

W tym celu już się porozumiał z najcelniejszymi 
artystami i energicznie zabiera się do wykonania 
swego zamiaru.

— Z teatru i muzyki.
* W teatrze Wielkim jutro „Gioconda” z gościn­

nym udziałem pp. Maiuy i Wulmana.
* Teatr Rozmaitości wystąpi jutro po raz pierw­

szy z „Ciężkiemi czasami” Bałuckiego.
Obsadę tworzą panie Ludowa (Natalja), Niewia­

rowska (Aurora), Nowakowska (Idalja), Ostrowska 
(Petronela) i Trapsżówna (Bronia), tudzież pp.: Ga- 
Jasiewicz (Matlachowski), Grzywiński (Lechicki), 
Nowicki (Karol), Ostrowski (Bajkowski), Prażmow- 
ski (Juljau), Rapacki (Remhalski), Szymanowski 
(Kwaskiewicz), Trapszo (Giętkowshi) i Wolski 
(Genio).

Autor obecny być ma na premjerze,
* Pani Zimajerowa ukaże się jutro na deskach 

teatru Nowego w „Nitouche”.
* P. Józef Rzebiczek udał si<ę z polecenia lekarzy

nie nóg zakończonych plaskiemi, wielkiemi stopa­
mi. Kończyły swój taniec wśród ogólnego milcze­
nia, usuwając się na swe miejsca, jakby zawstydzo­
ne i wyczerpane. Fatima, przybyła niedawno z Man- 
surah i pomimo reklamy, nie zdołała nigdy wywo­
łać najlżejszej oznaki zadowolenia. Nawet paryża- 
nie, zdaje się dość na wrażenia łakomi, nie mają 
inuego słowa na danse du ventre, jak abominable!...

Niektórzy mówią nawet: „dest cochon” — ale to 
są ci, którzy o salonie chyba nie mają dokładnego 
wyobrażenia.

Po Fatimie wystąpiła na plac tancerka Hanem, 
jeszcze brzydsza i więcej epileptyczna, niż jej po­
przedniczki.

Tupała nogami, przysiadała i machała dwiema 
zniszczoncmi chustkami.

Miało to być pas du serail, według słów afisza.
Rozczarowana zupełnie opuściłam namiot egip­

ski, rozczarowana, lecz nie zniechęcona.
Przecież—na Boga!—znaleźć muszę prawdziwą 

bajaderkę snów moich.
I zaczęłam wędrować po namiotach, jak Djoge- 

nes—lecz zamiast latarki miałam w ręku franka, 
który składałam w obrzyJiwe, czarne łapy, wycią­
gające się ku mnie przy wejściu. Kogóż ja nie wi­
działam?

I Almeę Faridę, suchą, smutną egipcjankę w sza­
rej długiej spódnicy i Almeę Adilę, potrząsającą ce­
kinami na zapadłej piersi. Haaem-Mohamed "trzę­
sła się przedemną w najfatalniejszy sposób, a uró- 
żowana Gouuia dieptala jakby w napadzie sza­
leństwa. 1 wszystkie widziałam, zacząwszy od 
Seliki, mającej aspiracje elegantki paryskiej, 
skończywszy na murzynie, udającym Almeę w ka­
wiarni tunet#ńskiej. I wszystkie one przewinęły 
się przed mend oczami smutne, milczące, nierucho­
me pomimo drgań przebiegających wewnątrz ich 
istoty. I ani ślad namiętności, ani iskra zapału 
nie płynie od tych bajaderek, wiercących się wśród 
wyblakłych dywanów namiotu i błyskających wąt- I

WIADOMOŚCI. BIEŻĄCE.
Główny zarzad poczt i telegrafów czyni sta- 
0 Pryskanie kredytu na potrzeby linij tele- nficz“ych miejskich

i? ^.0Sz'- zorganizowania sądów okręgowych 
^iljony nc-*acl1 nadbałtyckich obliczony został na 2 

ji„7„ ^a°statniem posiedzeniu towarzystwa tech- 
inS^80 w Petersburgu prof, instytutu górniczego 
h|ev,ler Wojsław demonstrował nową lampę <du- 

^etządzoną do spalania olejów naftowych 
i lekkich: ___

tanu pism russkieb, kolej nowogrodzka
8oh»eiZa Przedłużyć swoją linję do miejscowości 

(w gubernji nskowsidej), zacząwszy od stacji 
rzad t i leżącei przy głównej linji. Następnie za- 
SohrRo ei nowogrodzkiej będzie się starał połączyć 
BtjoJL2. Pskowem nową iinją i wytworzyć w ten 
je],, komunikację z Rygą- Nadto istnieje pro- 
Bro(i.P.lZeku<Iowania wąskiego toru na kolei nowo; 
Szvin 'lei ua szeroki od stacji Czudowo do stacji 
hlió.aSK' Pfojekta te mają być rozpatrzone na naj- 

Zem zebraniu akcjonarjuszów tej kolei.
sferach właściwych podniesiono, projekt 

nowego przytułku dla inwalidów na 
ł>vó l tutejszych. Projektowany przytułek ma 

‘^tnywauy ze stałych dopłat towarzystw ko- 
'v (i,/l * stanowić oddział takiegoż przytułku

^'chowie.
lic^j Jeleni zapobieżenia przepełnianiu aresztu po- 
iie7 eSo przez osoby, które zostały uwolnione z wie- 
W,?’ 01 oherpolicmajstra polecił, aby komisarze 

na każde zadanie nadzorców więziennych 
‘ Policjantów’dla przyjęcia aresztantow i 

łoCRdzenia ich do właściwych kaneelaryj cyrku- 
^zeh Mieszkańcy Warszawy po dopełnieniu po- 

formalności będą bezzwłocznie uwalniani, 
zka(i więźniowie zostaną odesłani do aresztu, 
Pra\v; e?nak w najkrótszym czasie należy ich wy- 
*zkańQ- *1° niiejsc, w których są stałymi mie-

Polecenia p. o. oherpolicmajstra odbędzie 
bz‘v Z281ąd niższych stopni policji, podzielonych na 

a mianowicie: na placu Krasińskich, dworcem kolei wiedeńskiej i w podwórzu 
c)iti/a' Podczas tego przeglądu posterunki poli- 

olicach mają zająć starsi dozorcy policyjni 
ta zastępcy.

't»TnvNa caV czaa trwania poboru do wojska ze 
hadi P°l>cji wydelegowano dla pilnowania po- 
koiui? 1 natlzoru nad służba policyjną pomocnika 
^jjg^a^cyrkuh^

warkoczyków?ponatykane cekinami. 
tyck .^określona a wstrętna trywjalność bije od 
J>re>„ objet, tak źle ubranych, niedbale uczesanych, 
duyn^^jącyeh swe wychudłe i płaskie torsy w bru- 

Ą n.?cuych koszulkach.
to Bożek., te nogi lotnych bajader, które 
‘°too /razui malarzy widzimy jak drobniuchne ro- 
odzia,,Cac^a» płynące po kwiatach dywanu—te nogi, 
filCo“Q w grube,‘krótkie białe pończochy i szare 
te Pantofle, przystrojone pohiponem z włóczki, 

Leez’*?a Poprostu zabijające!
Wi.ń i ° derwisz kręcić się przestał.

^toi|e , ogólnego milczenia niknie za firanką 
Nam°S^la^a Pozostajo pustą.

toie^?9 muzykanci zaczynają brzęczeć cokoł- 
melodję — i bąjaderka, stojąca przy 

z za pasa jakieś blaszki, rodzaj ka- 
i ? blachy, które zakłada na palce. Poczerń, 

*a’!z»nne.n,?Ta’ jakbv zaspana, staje na środku i... 
toa/t“a .tanczyć. Tańczyć!... czyż godzi się profano- 
f"’orz.,p Prawda, że i nasze tancerki opery, 
łza nó-, i C'a=lo kąt prosty z nóg swoich, nie two- 
8ątańr„ arilzo harmonijnych, lecz o ileż ich pląsy 
to«ła jeni właściwie! To, co Almea Aloucha, nnjpier- 
Pothie(i7Cei’lia egipska, w tej chwili robiła, bvło coś 

Produkc ami gimnastycznemi a Travail 
7-jak Indzie- węże zwykli tu nazy- ruiei°Je Popisy- — Olóż panna Aluucha dreptała 

el’> a tv U‘ ^rzJ’ma>ąc stale nogi w jedenastej pozy- 
flliwi]/^cza8cni brzuch jej latał jak na sprężynach. 
l'a*tępoU1 f^lawalo sio, ż? zatacza kola, to znów 
^a’"i honwulsyjue podrygi, wstrząsające fal- 
M zie, 'uicy- O.-zy bajad-rka miała spuszczone 

i 1 tlz?sąe sic ta Ir wśród łat i cer dywanu, 
4,1<ie8zn^dztla pod trykotem koszuli, była brzydka, 

I’o n“a! Urażająca!. .
I * ^stąpiła Almea Fatima.

^iczki D^ZCU1 8>ę nie różniła od swej poprze- 
^itUchv Eame drgawki, te same konwulsyj- 

•> hbiskulów, to samo dreptanie i ukatywu-
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do Meranu, zkąd powrócić ma za miesiąc do War­
szawy.

= Orkiestra warszawska.
Niedziela dla przeciętnego warszawiaka bez po­

obiedniej przejażdżki w aleje i koncertu w Dolinie 
szwajcarskiej nie miałaby cechy dnia świątecznego.

Nic też dziwnego, że jak niegdyś feniks z popio­
łów, tak obecnie odradza się rok rocznie, pod wo­
dzą p. Adolfa Sonenfelda, „orkiestra warszawska”.

A że dyrektor lubi raczyć wszelkiego rodzaju no- 
waljami, więc przedstawił po raz pierwszy skoczną 
„Muchę” polkę swej kompozycji, jako wytwór sezo­
nu zimowego.

„Mucha” może stanowić dziwo niemałe.
Ze jednak muzyk, mający i aspiracje wyższe, nie 

shciał słuchaczów brać jedynie na „muchę”, więc 
dał im jeszcze własny antrakt z „Ulany”, epizod 
melodyjny, ładnie orkiestrowany, a więc bisowany.

Nie brakowało i muzyki powMniejszej, jakże bo­
wiem mogłoby się obejść bez uwertury np. z „Nie­
mej z Portici” Aubera, lub z „Gwiazdy Północy” 
Meyerbeera.

Baczono się więc wczoraj muzą „poobiednią” ob­
ficie, oklaskując wytrwałego i pracowitego dyrekto­
ra szczerze i gorąco.

Wszakże i czarna kawa lepiej smakuje, gdy mo­
żna przy niej w takt wywijać łyżeczką...

Bodaj to dzień świątecznyl
= U wioślarzy.
Pomimo nader urozmaiconego programu, wczo­

rajszy wieczór muzyczny w Towarzystwie wio- 
ślarskiemjzgromadził nieco mniej słuchaczów, niż 
zwykle.

Nie należy jednak mniemać, iż było pusto — 
przeciwnie, sala klubowa była zapełniona i ci, co 
przybyli, bawili się doskonale.

Produkcje muzyczne, jako wykonywane w towa­
rzystwie klubowem, a zatem nie mające właściwe­
go charakteru występu publicznego, usuwają się 
z pod ścisłej krytyki, w tym zaś wypadku usuwają 
się tern więcej, iż widoczna trema niektórych z mło­
dych wykonawców ostre pióro krytyka rozbroić 
musi.

Najwybitniejsze trjumfy odnosił p. Szajder, mło­
dy bas, o silnym, pięknym, metalicznym i dobrze 
postawionym głosie.

Pan 8., uczeń p. Horbowskiego, oprócz udziału 
w kwartetach Moniuszki i kwartecie z „Marty”, od­
śpiewał z temperamentem „Dwóch grenadjerów” 
Szumana, oraz z p. Jeromiuem duet Gabussi’ego 
„I pescatori”.

—■"I

=• Ogólne zebranfe.
Kwartalne ogólne zgromadzenie członków Towa­

rzystwa cyklistów, niedoszłe do skutku w d. 26-ym 
z. m. z powodu niezebrania się wymaganej ustawą 
liczby członków, odbędzie się w nadchodzącą sobotę, 
d. 9-go b. m., w lokalu Towarzystwa.

Zebranie to, bez względu na li czbę uczestników, 
będzie prawomocne.

= Opieka nad plantacjami.
Komitet opieki nad plantacjami został powiększo­

ny przez zaproszenie na członków pp.: J. Stopczy- 
ka, Wł. Turkowskiego, St. Siweckiego, budowni­
czego Lembkego, Mieczysława Kamieńskiego i Ju- 
łjana Różyckiego.

Postanowiono, iż na przyszłość posiedzenia ko­
mitetu będą się stale odbywały w soboty w lokalu 
Towarzystwa ogrodniczego, a członkowie, opu­
szczający ' sesje bez usprawiedliwienia przyczyn 
nieobecności, zostaną wykreśleni.

Z uwagi na konieczną potrzebę dopełnienia robót 
budowlanych w ogrodzie Saskim, roboty te zostaną 
Wykonane sposobem administracyjnym, później zaś 
o wszelkich podobnych reparacjach komitet budo­
wlany magistratu z komitetem plantacyj będą się 
wspólnie porozumiewały.

W szkółce drzew na Koszykach p. Szanior zało­
żył plantację roślin zimotrwałych, na co uzyskał 
sankcję komitetu.

= Ulga.
Dowiadujemy się, iż przewyżka kapitału zasobo­

wego po nad normę, oznaczoną w ustawie Towarzy­
stwa kredytowego m. Warszawy, jest większą od 
przewyżki otrzymanej w r. z.

Sumy z tego źródła płynące, jak wiadomo, obra­
cane są zazwyczaj na zmniejszenie najbliższej raty 
przynależnej Towarzystwu.

Jeżeli więc względem tej przewyżki ogólne zq- 
branie inaczej nie postanowi, bonifikacja, udzielana 
przez Towarzystwo od lat czterech, w r. b. wynosić 
będzie */2% od każdej pożyczki, kiedy w dwóch la­
tach ostatnich zmniejszenie raty stanowiło */s°/o-

Z ulgi tej korzystać będą wszyscy stowarzyszeni, 
którzy otrzymali pożyczki przed 30-m wrześuia r. b.

— Z Wisły.
Od tygodnia stan wody obniża się z szybkością 

3 cali dziennie.
Dzisiaj poziom Wisły wynosił 3 stopy 4 cale.
W górze stwierdzono niezna czny przybór.
Z powodu mgły, panującej od wczesnego ranka, 

ruch parostatków nadzwyczaj utrudniony; spodzie­
wać się należy ich opóźnienia.

= Po Zaduszkach.
Dopiero wczoraj, dzięki sprzyjającej pogodzie i 

obeschnięciu gruntu, około 60,000 osób zwiedziło 
Powązki.

Wagony tramwajowe przez cale popołudnie do 
późnego wieczora były w oblężeniu, a w bramach 
cmentarnych panował tłok nieustający.

Urządzenie barjer z przedziałem dla wychodzą­
cych i wchodzących okazało się nader praktyczne.

Zauważyliśmy, iż dopiero wczoraj udekorowano 
wiele grobów, iluminacja zaś cmentarza była wspa­
niała.

Jak zwykle wśród tłoku zdarzyło się kilka kra­
dzieży kieszonkowych, a pewną liczbę rzezimiesz­
ków z ustaloną opinją ajenci policyjni usunęli od 
bram cmentarza.

Przyprowadzanie dzieci, zwłaszcza o zmroku, 
wielką jest lekkomyślnością.

Dowodem tego kilka zabłąkań małych „pociech”.
Czteroletniej dziewczynki, Anieli Maciejewskiej, 

strwożeni rodzice do dziś rana jeszcze nie odnaleźli.
Żebracy z kategorji „podejrzanych” zdołali w tło­

ku wcisnąć się na cmentarz.
Kilku z nich usunięto, a jakiś zuchwały „dziad”, 

który pomimo kul doskonale później chodził, został 
pociągnięty do odpowiedzialności sądowej.

Na Brudno omnibusy i bryczki przewiozły od ro­
gatek wileńskich około 1,000 osób.

= Nic z balu.
Zapowiedziany bal dziadowski wszynkowni Ma- 

lowańcżyka na Powązkach nie odbył się wcale.
W innych okolicznych szynkowniach również nie 

słyszano o żadnym „balu”.
= Przestroga.

Zwracamy uwagę kupujących konie na targu 
praskim na zawiadomienie rządu gubernjalnego sie­
dleckiego, iż konie 30-go pułku dragonów, rozloko­
wane po wsiach: łganie, Starawieś, Suchożebry, 
Chodów, Wiszniew i w osadzie Mordy, w powiecie 
siedleckim, dotknięte zostały t. zw. „świerzbą”.

Choroba ta bardzo łatwo udziela się i ludziom.
Przy kupowaniu więc koni, pochodzących z wy­

szczególnionych miejscowości, należ'" żądać za­
świadczeń weterynaryjnych.

= Zapadnięcia się.
Po raz drugi na ul. Mazowieckiej zapad! się bruk, w kilku 

punktach, wskutek czego musiano zamknąć ulicę dla prze­
jazdu.

Na ul. Piwnej zapadł się kanał miejski naprzeciw domów 
pod nrem 6-ym i 7-ym.

Ulicę zamknięto i roboty reparacyjne zarządzono.
= Nieostrożna jazda.
Po raz drugi w krótkim odstępie czasu rozbiegały się konie, 

zaprzężone do prywatnego ekwipażu p. Rutkowskiego, zamie­
szkałego pod nrem 6-ym przy ulicy Litewskiej.

Rozbiegane konie złamały latarnię, a furman wskutek gwał­
townego wstrząśnięcia spad! z kozia i boleśnie się potłukł.

Na rogu ul. Bielańskiej i Tłomackiego dorożkarz nr. 59 
przejechał Józefa Słowińskiego, który złamał nogę i na wła­
sne żądanie odesłany został do domu pod nr. 39-ty przy ulicy 
Dobrej.

Na ulicy Królewskiej wyprzągł się koń tramwajowy i po­
biegł ku Marszałkowskiej.

Jakaś kobieta została przewróconą i boleśnie się potłukła, 
a rozbieganego konia przytrzymał policjant Kaszkar.

== Na noże.
Wczorajszego wieczoru pod nrem 13-ym na Nowokarmeh- 

ckiej wszczęli zaciętą kłótnię dwaj rodzeni bracia: Josek 
i Hersz Pomperowie.

Kłótnia ta wnet zamieniła się w bójkę i bracia wydobyli 
noże.

Zanim domownicy zdołali położyć tamę gorszącemu zajściu, 
Hersz otrzymał silny cios w głowę, a nawzajem pchnął brata 
nożem w lewy bok.

Rany obu braci są ciężkie.________
= Podejrzenie zbrodni.
W dniu wczorajszym znaleziono zwłoki nowonarodzonych 

nięmowląt, obu płci żeńskiej: na Wroniej pod nrem 10-ym i na 
Czerniakowskiej pod nrem 46-ym.

Ponieważ zachodzi podejrzenie zbrodni, zwłoki zabezpieczo­
no, celem wyprowadzenia śledztwa sądowego.

= Zaczadzenie.
Nocy dzisiejszej pod nrem 42-im na Nowym-Swiecie zago­

rzał stróż miejscowy, Władysław Pawlak.
Przyczyną zaczadzenia było zbyt wczesne zasunięcie pieca, 

w którym napalono późnym wieczorem.
Pawlak sam się obudził i miał tyle siły, że wszedł na scho­

dy, lecz tu stracił przytomność.
Podniesiono go z ciężką raną na głowie.
= Wypadek kolejowy.
W dniu wczor j zym parowóz, manewrując* na stacji Pra­

ga nadwiślańska, najech ił na 9-letniego syna dróżnika, Miko­
łaja Czerwińskiego; koła obcięły mu lewą nogę.

Rannego, po udzieleniu pomocy lekarskiej, odwieziono do 
szpitala.

= Z nędzy.
W dniu wczorajszym do Doroty Borausztąjnewąj pod nrem

, W 0*Bitt
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— W dniu jutrzejszym, o godz. 5-ej po poh*ABaU’iecz*00
Towarzystwa dobroczynności odbędzie się posl odbO"
wydziału ekonomiczno-administracyjnego. „jgdlecki^n.j.ii#

— D. 5-go b. m., w rzączie gubernjaluym 1
dzio się licytacja na dokonanie w lutach l“y ’aCję, f8'j rs- 
budowy nowego korpusu domu na admin* . kucbn> 
lodowni i studni, oraz rozszerzenie łazui .
99,374 kop. 91; wadjum wynosi 9,9Ł0 rs. nIneńskin'i. .

— D. 5-go b. m., w urzędzie gminnym » ieśnlc“ 
dzie się licytacja na sprzedaż lasu iządowego 
gustowskiego od rs. 15,379.

im-' ~ ■ - 1 :
134-ym przy ulicy Marszałkowskiej przyszła jej zarobek« 
Sztypel, zapytując, czy może liczyć na przyob- _ że strf" 

Borensztejnowa z przykrością oświadcz) łupi*/ J .
czono miejsce już zajęte. . . cbwil>, ?

Sztypel w milczeniu przyjęła tę wiadomość, P rą P°rCj4
B. wyszła do sieni, zrozpaczona kobieta wyp 
rozpuszczonego w wodzie fosforu. ,

Objawy otrucia wkrótce nastąpiły. stwier,
Wezwany lekarz udzielił pierwszej P°*“° Z ’0,tuciib *®c 

wszy, iż Sztypel jest chora nietylko z powo 
i z wycieńczenia. . ^„ższego cMS

Istotnie okazało się, iż ta nieszczęśliwa od 
żywiła się samym clilebem i wodą. kroku-

Ostateczna nędza skłoniła ją do rozpaczliwe^ 
Sztypel umieszczono w szpitalu Dzieciątka J
= Zabójstwo. -iniono za6°It
Wczoraj w Jeziornie, pod Warszawą, P?P w0 włas®e- 

stwo na osobie Mielczarkowoj, którą znalezio .
chałupie leżącą na podłodze z roztrzaskaną g‘u a- wjęC jej **

Ranna dawała jeszcze znaki życia, zajęto sę 
tunkiem. ,„mność, zeZB;

Mielczarkowa, odzyskawszy na chwilę przy jodoiuHP 
ja, iż zbrodni dopuścił się jej mąż, powróciwszy

Zbrodniarza odnaleziono w szynku i aresztowano. 
Mielczarkowa w pół godziny zmarła.

= Alarm i pożary. indnia, z el.
W dniu wczorajszym, o godzinie 1-ej * P°* pzikiej- . 

wni ratuszowej ujrzano kłęby dymu w stronie u . jfl(;Z ogni
W kierunku tym udały się dwa oddziały straży, 

nigdzie nie było. q na M°r.
Wieczorem, około godziny 8-ej, pod nrem 1 y‘i 0j się lalU 

nowie w fabryce waty Izraela Geberholza od pa ą 
py wynikł groźny pożar. k 0Ejeu z°s

Dzięki rychłemu przybyciu straży z Nalewu*, = 
niebawem opanowany i ugaszony. . części z

Spora ilość waty uległa w części spaleniu, 
przez zlanie wodą zupełnemu zniszczeniu. .. ,* eję P™

O północy alarmowano straż wiadomością, 12 P
ul. Mokotowskiej pod nrem 59-ym. . _jyż P.CLZ&^

Straż z koszar wyruszyła, lecz ją cofnięto, b^ik 
wszczęty w mieszkaniu p. Gerszta, został przez 
ugaszony. «kich ul ,i()

Nocy dzisiejszej w stronie rogatek belweder* koS%ar » 
się łuna, lecz z powodu znacznej odległości straż 
wyjeżdżała. . . t.

Paliła się karczma w Kępie Okrzewskiej. sZybk° 
Pożar, wynikły z niewiadomej przyczyny, rodz*n& 

nął budynek, iż karczmarz, Kigaszewski, oraz Je6 
ledwie życie uratowali. . .awka

Oprócz sprzętów domowych, spaliła się i 80t 
kilku tysięcy rubli. . g\e v

Jeszcze wczoraj zamożny szyukarz, postradał 
całe swe mienie.

Dziś, około godziny 9-ej zrana, pod nrem 
Swiętojerskiej, w fu biarni Maurycego Karo, 
grzanego pieca zapaliły się suknie damskie. Ba,

Ogień ugasili robotnicy i straż nie była wzyw^^os1 0 
Wartość spalonych lub zniszczonych sukien

600 ra

ZE zapi,

X Do akademji monachijskiej sztuk jeUsz » 
sani zostali: pp. Aleksander Żelechowski, . \Vińct * 
szewski, Stanisław Łosiński, Józef ł 1 gzkoły sl 
Wodzinowski, byli uczniowie krakows nej 
pięknych. . w;osce 118

X Zmartwychpowstał. W Pewn^ jedna z 
sku, jak opowiadają dzienniki “!e-’S.C° VI11’ującej sl{ ® ił9l 
ścianek zgłosiła sią do karczniarki,u f wnie oznaJ° .e, 
z prośbą o trucizną, przyczem zupełnie J nj0 m 
iż zamierza otruć męża, z którym ' żądania u 
Wobec tak kategorycznie postawiom'^^iego cB j0. 
czmarka sprzedała proszącej tr°c tenl) aby d^o5ób 
w miejsce trucizny, doradzając jej Pr • ff teD,8 hietf 
szala do proszku mąki i z przyrzą ojejściu k°]nąż» 
ciasta zgotowała mężowi klusków. ukochanego ijU)
karczmarka wezwała do siebie cz óc;wszF .,<zegó
i przedstawiła mu rzecz całą- Mąż, sią n y,
kluski zastał już przygotowane, a u J ’ pOrcj<ł ' (Jp 
nie domyśla, z najlepszym apety . • otrncia, j)a 
smaku. Po chwili wystąpiły udan<' 0wracał aczy!"z}in>1' 
wił sią w boleściach i okropnie 1 wt(jrnie, “ * „j- 
widok czego żona podała mu k u powtoin
jąc, że zjadł zamało i dłatego «eip^- ufflrJ!eći to tBZtatnie 
syceniu sią specjałem wypadał J wydaja koIn<J 
położył sią na łóżko i zamknął X gją 0 wrz 
tchnienie. Zaledwie żona Prz\‘ teg0 w Pob r, "wid' 
śmierci mąża, aliści przyzwała ® zawielę, ' 1(jjl<a, 
biciela”. Tego nieboszczykowi j a zerWał ^ja­
kiemu zatem przerażeniu czuł j I J bliżsi 
a co sią dalej stało, nie potize
śnień. „ornysłów ParyS. u wia1*

X Czyżby? Pełne zawsze pomy^ p^lttbió 
ro donosi, jakoby arcyksiążna



^D-Teodozjaz Fryderycych
S. JAKOWICKA, t

b. nauczycielka szkoły śpiewu przy teatrze N < cie.;uin?' Zo»aurzędnika magistratu tu. Warszawy, po dl 
^hżvj»?J 'borobie, opatrzona św. sakramentami, zakon- 
?WutbnU 3 ^stopada r. b., przeżywszy lat 53. Pogwo- 
•iotuyc^0 W i córka zapraszają krewnych, przyjaciół i 

»■' Wacn “a,zał°bne nabożeństwo za spokój jej duszy odbyć 
j‘"'toroLW ^ściele św. Krzvża dnia 5-go listopada, to jest 

tpS°.B^icie 11-ej zrana, oraz na ^yPr?*ad’| ‘® 
nJ dnia 1 z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej i półpo 

. , cmentarz powązkowski. 33'
Sh’!ZOFJA LIEBELDT 
ił tz tr'n?j 1‘stopada, żyła lat 31. W smutku pozostały mąż 

'^boinr1®111 dzieci zaprasza krewnych i znajomych naza‘ * 
5 i Uetwo, odbyć się mające w kościele na Powązk 

''^enie zJ1!1’’, 0 godzinie 11-ej zrana, następnie na wypro- 
t „ ** ok na ‘cnże cmentarz. ~3722

i?8*iz0>, r? 2 Tomaszkiewiczów Jaroszyńska, wdowa 
U'Sallran, ° po długiej i ciężkiej chorobie, opatizona

W6niU,“,i> 2mark dnia 3 listopada 1889 r., przeżywszy 
.,4J4 kre®,.^ ębokim smutku pozostałe dzieci i wnuki zaprą- 
li^oi odłw,? 0!1' przyjaciół i znajomych na żałobne nabozen- 
AndaJ i 8l^ niające w kościele św. Aleksandra w dniu 5 

10l(Ztn’ godzinie 9-ej zrana, oraz na wyprowadzenie 
t \y0 '?uz kościoła i tegoż dnia o godz. A-ej po południu. 

4,^ boles,tc! jest dnia 6 go listopada, jako w pjer- 
k'^'rioiT,^ rocznicę śmierci ś. p. Brygidy Janowskiej, 
itT'ele ś®. Zi0.stan‘o za spokój jej duszy żałobna wotywa w 

' Mzje^l.b-rzyża, o godzinie lO-ej rano, na którą pozo- 
•tnA'rzad Zupraszajfł życzliwych. 3724

<’*''grOI^t‘l,r8zJ'!5b zgromadzenia szewców zaprasza pp. maj- 
d ai Zei!*a na nabożeństwo żałobne

zmarlytli cilonków zpnataia w’Św i w, dniu 5-ym listopada, to jest we wtorek, do ko- 
"ąVfić'siottCka (po-dominikańskiego), o godzinie 9-ej rano 

‘y mające. —1372—

t + Nabożeństwo żałobne
artystów i artystki 

, *e śrn,i„2awsb‘ch odbędzie się w dniu 6-ym listopada, to 
“ bytu s o godzinie 10-ej zrana w kościele arcbikate- 
|) w- Jana. —3718—

Emanuel Lubelski, 
zmar* nagi® dnia 1 listopada r. b. w Jar- <s?JMaiQ proskurowskim, w gub. podolskiej, o

do wiadomości krewnych i znajomych. —3720

NADESŁANE,
Mr^zi'Vie dobre Tytonie Skutarr po cenie 

,rs- 1 za funt polecają Kalinowski Borkowski, Warszawa, hotel Europ.
\n<! itWe’ytonie tureckie na ró-

r' otrzytl,ał Skład Wyrobów Tabacznych
Krakowskie-Przedmieście nr 9

Tealozja Ftiflericl-Jalicwitka,
V. Ullęp/ -------
(i ^' J’dzi *° rzeczn—pow:ada Walenty

Wvw- GoU11oda. Ogólnik ten zawsze jo- 
?, '*erę . Ici.a Wrażenie piorunujące! Tak jest.

yk a t0 rzeczln Lecz, gdy drużyna 
ii1 n u?" J>rz.e,zcdza się coraz więcej wskutek 

‘„.^rialne.i zwykłości, Jakże bolesuem jest 
«r '’"'•er 1 y z^asla jednostką jest nie zwykły sze- 

ez lJ1’acownik, mający za sobą lata całe 
dnienia i działalności w dziedzinie 

^dózj.
p derici-Jakowicka zgasła w dniu 

ii',1 na&Zej' | 8zeregu sukcesów nietylko na sce- 
ęz'tStia d|.>a e * zagranicznej, przyszła pora tak 
j'."tgo, us‘ . Przyzwyczajonych do życia publi- 
k,'W:> któićv|e<:’a 8’§ do zacisza prywatnego. Szczę- 
jąp^jąc sję wówczas zażywać wczasu, roz- 
> v‘e biewiei nem* chwały wspomnieniami. Lecz 

Jy. d znamy podobnych wybrańców tor- 
^1^ .

świetności kariery artystyczną), 

iekt 8 X “agnatów węgierskich. Dodaje ’cesarza 
FrarJ°VŻ8zy napotkał silny opór ze stronJ . si 
d0 pa’Szka Józefa, wobec czego arcyksiężna o

8kP na konkurs międzynarodowy na najlepszą stronę 
koni?e dłuż^ nad 100 wierszy. Oryginalną stronę 
u *!Ursn stanowi sama nagroda. Oto zwycięzca, oproc 
th?k.le8o honoraiium otrzyma sumkę, odpowiadającą

Ufeata- W tym celu osoba, pragnąca stanąć ° 
’Jsok S'U’ Zał^czyć ma świadectwo gospodarza d 

*“*>—^_ci °Płacanego komornego-_____ ________
a^fch°W^ic--W Podan0j wc20raj W-adXvrSów° Naszła 

°W-3’ skutkiem op”szc?e. Zapis praktykan- b ndU, domo8Ć brzmi jak następuje. ,^ap 8 p vać sję ^dzie do szkoły niedziel no-handlu w j 29-go
l^o^Aole im. Konarskiego dnia 25 go, 27, 28 S
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w której ś. p. Teodozja zadziwiała swą ruchliwo­
ścią, energją, skrzętnością i zabiegliwością, owocem 
tej całej pracy nie były bynajmniej dni spokoju 
i wytchnienia. Pracownicą trzeba było pozostać do 
ostatniej chwili. Działalność pedagogiczna była 
ostatniem polem, świadczącem o nieustannej pracy. 
Szczęśliwi nawet ci, którzy mogą do ostatniej 
chwili ostać się na stanowisku!

Lecz przychodzą nareszcie te smutne chwile, gdy 
organizm spętany w tortury niemocy i choroby nie 
może w dalszym ciągu prowadzić zwycięskiej wal­
ki. Wówczas to przychodzi najsmutniejsza cząstka 
doli człowieczej. Lecz i tu promień współczucia 
i pomocy ze strony kolegów po sztuce jest w stanie 
choćby na chwilę błysnąć nadzieją i otuchą. Do­
wody uczuć tych skupiały się około imienia zgasłej 
śpiewaczki prawie do ostatniej chwili.

Wobec świeżej mogiły, jakże wydaje się nikłym 
cały blask tego żywota, pełnego szychu i ułud! Nie 
mogę przeto wspomnienia niniejszego przybierać 
w materjał biograficzny, pełen dat i faktów, pozo­
stawiam to chwili późniejszej.

Niech wspomnienie to będzie skromnym wyra­
zem uczuć, jakie przejmują serca tych wszystkich, 
którzy żywią szczere poszanowanie dla sztuki i jej 
przedstawicieli. 8. C.

Telegram? „Kuriera Warszawskiego".
(Otrzymane wczoraj.)

"Petersburg 3-go listopada. (7eZ. Aj. półn.)— 
Petersburski ja wiedomosti, podają wieść, że dla osób, 
wybieranych na funkcje w zarządach miejskich i 
ziemskich, do których przywiązana jest płaca, usta­
nowiony zostanie cenzus wykształcenia.

Wiedeń 3-go listopada. (Tel. Aj, półn.) 
Neue freie Presse polemizuje ze zdaniem wyrażonem 
w berlińskiej prasie pólurzędowej, że interesa indy­
widualne mocarstw sprzymierzonych należy podpo­
rządkować interesom zbiorowym przymierza.

Wiedeń 3-go listopada. (Teł. Aj. półn.)—Rząd 
bułgarski zamówił w austrjackiej fabryce broni 
w Steyer 100,000 karabinów.

.Berlin 3-go listopada. (Tel. pr. K. JF.) — 
Koelnische Ztg. dowodzi, że podróż cesarza Wilhel­
ma do Konstantynopola ma na celu przekonanie 
sułtana, iż Niemcy gotowe są każdej chwili dotrzy­
mać i bronić traktatów, poręczających byt Turcji. 
Wizyta cesarska będzie miała z pewnością ten sku­
tek, że siły fachowe Niemiec na polu gospodar- 
czem zużytkowane będą w przyszłości w większej 
mierze przez Turcję, niż dotąd.

Berlin 3-go listopada. (7’. p. K. W.) — Dobrze 
poinformowane dzienniki tutejsze potwierdzają, że 
cesarz Wilhelm podczas pobytu swojego w Kon­
stantynopolu będzie starał się przyczynić do ostate­
cznego uregulowania kwestji egipskiej przez zapo- 
średniczenie kompromisu pomiędzy Anglją i Turcją. 
Obok korzyści politycznych, osiągnie przez to W. 
Porta wielkie korzyści finansowe.

Poznań 3go listopada. (Teł. pry w. K. W.) — 
Woda w Warcie doszła do wysokości 2 ni. 96 ctm. 
i odtąd zaczyna ubywać. Z Ujścia donoszą, iż z po­
wodu wysokiego stanu wody w Noteci musiano za­
przestać spławiania drzewa. Powyżej Ujścia umo­
cowali flisacy do 203 tratew przy brzegu rzeki i po­
wrócili do domu.

Łtondyn 3 go listopada. (T.pr. Kur. War.)— 
Bliższe szczegóły katastrofy glazgowskiej przed­
stawiają się tak: O godzinie piątej z wieczora bu­
dujące się świeżo skrzydło fabryki kobierców Tem- 
pletona runęło ze straszliwym łoskotem na skrzydło 
dotychczasowe niższe. W przędzalni zajętych by­
ło podówczas 150 kobiet pracujących. Dach przę­
dzalni zapad! się. Pomimo ciemności, jaka zapa­
nowała skutkiem nagłego zgaśnięcia lamp, około 
pięćdziesięciu kobiet zdołało wydobyć się na po­
dwórze; inne zostały zasypane. Do wczoraj wydo­
byto dwadzieścia ciężej albo lżej rannych, tudzież 
17 trupów; sześćdziesiąt ciał leży jeszcze pod gru­
zami. (Przyczyną katastrofy był, jak wiadomo, 
orkan; przyp. red.)

Ijondyn 3-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Depesza kapitana Nelsona, nadeszła do Leeds, do­
nosi, że wyprawa Stanleya przybędzie w styczniu i 
do Zanzibaru i

Belgrad 3-go listopada. (Tel. Aj. półn.) — 
Książę Ferdynand przejechał wczoraj tedy zpowro 
tern do Sofji.

Belgrad 3-go listopada. (Tel. Aj. półn.) 
Wczoraj w skupczynie przedstawiony został pro­
jekt budżetu. Dochody obliczone są na 43£ miljo- 
na fr., rozchody na 47j, niedobór wynosi 4 miljony. 
Pokryty on zostanie zaprowadzeniem nowycu po 
datków i oszczędnościami.

Sof ja 3-go listopada. (Tel. pryw. K. Bz.) — 
Książę Ferdynand powrócił wieczorem.

Konstantynopol 3-go listopada. (Tel. Aj. 
półn.)—Cesarz Wilhelm przybył tu wczoraj o godz. 
11-ej zrana i został przyjęty przez sułtana na dwor­
cu kolei Dolma Bagcze. Po serdecznem powitaniu 
obydwaj monarchowie odjechali do Udizkiosku. 
Sułtan siedział obok cesarzowej, a naprzeciw nich 
cesarz Wilhelm i książę Henryk pruski. Nie towa­
rzyszyła im żadna eskorta wojskowa.

(Otrzymane dziś.)
Kijów 4-go listopada. (Tel. pr. Kur. Warsz.) — (Tel. 

biura przedstaw, fabr. cukru). Przedstawiciele postanowili, że 
fabrykanci cukru winni wywieźć za granicę do I-go lutego 
zalegającą z przeszłego perjodu resztę cukru, oraz wszyst­
kie przewyżki bieżącej produkcji ponad powiększone dodatku' 
mi normy.

Sofja 4-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) •— 
Wczoraj otwarta została mową tronową sesja so- 
branja.

Konstantynopol 4-go listopada. (T. p. R. 
W.)—Podczas wczorajszego obiadu galowego sułtan 
obdarzył ks. Henryka, hr. Herberta Bismarka i wie­
lu innych członków świty niemieckiej wysokiemi 
orderami.

.Berlin4-go listopada g. 2m. 30 (T. p. K. W.)— 
Buble w gotówce Q| (onegdaj 213.20) 
Buble na dostawę ggg| g| (onegdaj 212.75)

GIEŁDA.
Warszawa, 4-go listopada.

Poranne szacowania berlińskie obiecywały nam dziS 
płacić za ruble 212.75 i 213, odpowiadające kursom 47 
i 46.95 bez kosztów, Petersburg zaś taksował Londyn po 
9.85 i 9.80 z odbiorem natychmiastowym i 9.55 na gru­
dzień, dwa ostatnie kursa w żądaniu. U nas przystą­
piono dziś do czynności dnia płacąc za Berlin krótki 
47.10 (równia 212.30 bez kosztów), lecz obniżono tę ce­
nę stopniowo do 47 z powodu lepszych taksacyj i braku 
kupujących przy obfitem zaofiarowaniu. Różnice tworzy­
ły skutkiem tego 10 kop. dziś na karzyść rubli i 7| kop. 
przy porównaniu onegdajszego kursu końcowego na ko­
rzyść Berlina. W dostawach obroty średnie. Sprzedano 
dostawy z odbiorem codziennym według woli nabywcy do 
końca stycznia r. p. po 47.55 i do końca grudnia r. b. 
po 47.32|.

Waluty obce w średnim, lecz dość żywym ruchu. Ber­
linem krótkim obracano po 47.10, 47.07| i 47.05, żą­
dając 47.30. Inne niemieckie miasta bankowe z długim 
terminem oddawano po 46.87| i 46.85, krótkoterminowe 
zaś po 46.95 i 46.85. Londyn krótki ofiarowano po 
9.52, kupowano po 9.48 i 9.48|. Paryż krótki nabywa­
no po 38.10, przy chęci otrzymania po 38.40. Wiedeń 
krótki nabywano po 80.75, 80.70 i 80.60, przy żądaniu 
po 81. Przekazy na Amsterdam kupowano po 79.55.

W papierach obroty średnie, przy tendencji cokolwiek 
lepszej. Listy likwidacyjne chciano zbyć po 87.80 i 
87.40, według wielkości odcinków, a otrzymano 87.75 
za kilka tysięcy w sztukach po rs. 1,000, oraz 87.10 i 
87.20 za kilka tysięcy w drobnych odcinkach. Wscho­
dniej pożyczki III em. ulokowano kilka tysięcy po 99.25, 
przy chęci osiągnięcia 100, za wszystkie trzy emisje. Za­
brano kilka pożyczek premjowych I em. po 240 i 241, 
oraz kilka premjówek II em. po 229.50 i 230. Oddano 
kilkn tysięcy biletów Banku państwa II em. po 99. No­
wą pożyczkę 4°/0 ceniono po 84.65. Listy zastawne 
ziemskie starano się umieścić po 96.75 I ser. i po 95.40 
II, III i IV-ej i V ser., a umieszczono kilka tysięcy I ser. 
po 96.50, 96.55, oraz kilkanaście tysięcy najmłodszej 
serji po 95.05, 95.10 i 95.15. Listy zastawne miasta 
Warszawy oharowano po 98.75, 96, 95.10, 94.50 i 94.30, 
stosownie do serji, a zapłacono 94.30 za kilka tysięcy 
JV serji i 95.15 za kilka tysięcy V-ej serji. Listy zasta­
wne miasta Łodzi po 95.50, 93.60. 93.20 i 92.50, w żą­
daniu, stosownie do serji.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
słabe. W7- O.

Okowita. Wiadro rs. 8.357, garniec rs. 2.72. Do­
wozy duże, usposobienie słabe. Cena warsz. Tow. ocz. 
i sprz. spirytusu 10.40._____
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Na tani procent
wydaj o się zaliczka nu futra i wszelkie­
go rodzaju ubrania mało używane. Na 
kosztowności wydaja się 10ó/0 więcej 
jak w innych lombardach. — Królew­
ska 39. Kantor otwarty od 9 do 5-oj po 
południu. 1934FI

?•
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tnie.

3.

— Adwokat jlfąurycy Friedman powió­
dł do Warszawy. Świętojerska nr. 38. 3506

— Dr W li, Kopytowski, ordynator kliniki 
szpit. św. Łazarza. Nowy-Świat nr 39. 3693

Skład główny w Księgarni Gebethnera i
Wolffa, sprzedaż we wszystkich księgar­
niach. 1324

— l&qpiete elektryczne o prądzie stałym 
lub przerywanym, używane ze skutkiem’ w cierpie­
niach reumatycznych, neWraljach, oraz w rozmaitych 
postaciach osłabienia i rozdrażnienia nerwowego, 
świeżo urządzone, wydają się pod ścisłym nadzorem 
lekarzy w zakładzie bydropatyczno-pneumatycznym, 
Oboźna 5. (3)

Siemię burakowe.
Znaczna firma guumeka poszukuje 

do s.rzedaży swojego powszechnie znanego 
doskonałego sienie, ii bur kowego najle­
pszych odmian wykv.a ifikowa.iego

Ant Stępkowskiego,
Wierzbowa W. 9 itior

— Doktór medycyny ff7. Solna 18,
od 4—6-ej. 3694

Kop. 90, 85 i 80 
korzec węgla kamiennego 

z odstawą, 
Ą. Niesiołowski, 

Żelazna A? 47, róg Prostej.
Biorąaym w znacznych ilbściach, ustępuje 

się rabat —Poczta i posłaniec na koszl 
składu. 1404

gnuuenu reaui ay niari 
frontowy pod “ " ńr.'‘"."Li

Ha do umieszczenia: Ekon< , .ni0 wieJ., 
pisarzy prowentowych; i 
szwaczki, panny Służące; . 
ki, sługi do wszystkiego, 
oraz wszelką inną służbę, 
duje osoby tylko z dobrej

OSTRYGI
HOLEKDEfiSKiE

codziennie świeże, nadchodzą do

Hajila Win, Towarów Kolonialnych

J------ ---------------------------- ---------B poif
— Sprostowanie. W ogłoszeniu P* 

czeWskicgo, fabrykanta ładunków z u y fcjisz# 
skiej 31, zamieszczonem w nrze 29 o K>i J .Jjg w/’ 
przedstawiająca trofea myśliwskie, o ' , :e, 
drukowaną została, co się niniejszem P?

Książki sprzedaje! 
Księgarnia W. Steinberga 
Marszałkowska i41 w Warszawie.

Encyklopedja wielka 28 t., w hdnej opra­
wie rs. 75.

tJncykloj edja piała 18 t., w ładnej opr. rs. 8. 
Encyklopedja Rolnicza 5 t., komplet rs. 15. 
Słownik języka polskiego Orgelbranda, 2 t., 

rs. 10.
Słownik języka polskiego Lindego, 6 t., wyd. 

2 gie, rs. 20.
Thiersa Hist. Consulatu i Cesarstwa, 15 t., 

w ładnej opr. rs. 15.
Syrokomli Poezji 10 tomów rs. 10.
Dzieła Korzeniowskiego, 12 t., w dob. opr. 

rs. 10.
Dzieła Kaczkowskiego 11 t., rs. 8.
Dzieła Szajnochy 10 t.. w eleg. opr., rs. 10. 
Dzieją Drappora, 2 tomy, rs. 7.
Dzieła Pola, 8 t., w ład. opr., rs. 8.
Album Jana Sobieskiego, form, duży, z 50-ma 

rycin., rs. 6.
Galerją Drezdeńska, 4 t.. z rycin., rs. 15. 
Cantu Cez. Historja Powszechna liters. 15. 
4,000 tomów Romansów i Powieści, w oprawie. 
Każdo d/ieło może być oddzielnie sprzedane, 
z prowincji za zaliczeniem pocztowem mogą 
bye wysłane natychmiast.1426

tnych i skromnych.
Przyjmuje zamówienia i urządza apar­
tamenty podług rysunków.
Dział tnpicersko-dokoracyjny, odpo­
wiada wszelkim wymaganiom.

4. Kupuje, sprzedaje i wynajmuje mało 
używane. 2r

Ceny b. umiarkowane, ale itałe.

 

Księgarnia Nakładowa
8. LEWENTALA 

w Warszawie, Nowy-Świat 41, poleca nastę­
pujące nowości: 

Cztery pieśni Jana Galla, z ilustracja­
mi Czesława Jankowskiego, rs. 1. 

Rodziewiczówna Marja. Kwiat lotosu po­
wieść, (str. 320), rs. 1 kop. 20. 

Dygasiński Adolf. Z zagona i bruku, zbiór 
noweli, (str. 441), rs. 1 kop. 50.

Byron. Dwie fragiedje historyczne {Dwaj
Foskarowic—Marino Faliero), po raz 
pierwszy na język polski przełożone 
przez Feliksa Jezierskiego, rs. 1.
Na kośzta przesyłki należy dopłacać 

po kop. 20 za każdy tom. Zlecenia z pro­
wincji księgarnia uskutecznia nie tylko za 
uprzedniem przesłaniom pieniędzy, ale także 
i za zaliczeniem pocztowbm.1734r

Złoty Moda! .

KżSSYjsSSPECJALNA FA ‘.fan ac 
nagrodzo a medalami 
neiskirh i Amerykański- acZny t8zp

a. 4^'

stróż wskażar

!! 55 kop.!!
fOO łokci wałków do okien, grubych, 
z czystej i białej waty. Poleca Skład W. 
Ozisiewskiego, Senatorska Ai 27, róg Pla­
cu Tautralnegfe leOU

NOWOŚó U

pieczająco od pożaru), swi. jg dz* jj 
po rs. 13—Kompletne urządz-do 10 
ka elektrycznego, J*1 ,]doiku, 
każdemu, w polerowanym J1pfcjryC?®.;ecy 
kop. 75. - Zapalniczki 
miejsce zapałek, działające P 
jednem nastawieniem, pej-’ .^teCB"; J,

F. Czerwiński, E1®“ŁkaL>^ 
1940R Warszawa,

Kaucjonowany £ 
rekomendacji

ŁUCZYŃSKIEJ
Krakowskie-Przedni esci^jgj, gk 
gmachu resursy Ob “1^ja'raflii- ,^^<1

towych;
y służące; ku‘1Cl;a17yJ^' 
•szystkiego, 
ma służbę.

MAGAZYN MEBLI
nowych i używanych

ZAŁUSKIEGO i S-ki
w Warszawie, Marszałkowska Ni 137

1. Posiada wielki wybór mebli wykwiu-

2.

Dochodzą mnie znów SIJi1|'1r?ybińs!I,'czl>oi!J 
in i młidszy mój syn, Tec dl^rnó ,:1„ 
złe i na zło towarzystwa za- odb‘ * j0;O 
kto ryzykuje, bo « „<>*w.^cj. c® rł’
lędzie; nj ep?zy tego dowód P^ujA z» 
bracie Leonardzie, żo ebec ani 
zykowali, bo : ni ja jako oj , . j 
nich płacić nie będzie. ( nyb1^L-- ’̂

1407 p

~Dobra Dr2eS
4. i olożonę w powiecie k°^;anj0 i t)]y.4^ 
iisklej, budynki w k<i«P n,tiro"''t(,
połowie n.ui owane, ni" 011. oficy,i,,(r St: 
n.ieizk dny ob żerny, d'' ,cni 7 n>^-zyshff* 
no, ogród owocowy Pr7.c;C odel’P^,
dochody wi. t ak i proj l,ia -bór eC!ftI1‘.4ci, 
z taksy 38,000 f®jnvch sluśebJL 
r.« an i zupełnie, bczPrg są 
jątek prze zyna szrsi z 1 wio,st 
wę do Kutn I, od KDdawy ; c3 
sprzedania lub jaj” u m
mniejszy, lub do 2 w.iadomo pł 
w Warszawie.—bn-- pOczto ugj, . 
ścicola na miejscu. -ta°J p
Łiu.

NAD NIEMNEM
powieść w trzech tomach

Elizy Orzeszkowej.
wyszła w 2-gicm wydaniu nakładem 
S. LEWENTALA w Warszawie, No­
wy-Świat 41, i sprzedaje się we wszyst­
kich księgarniach po. cenie rs. 3 za trzy 
tomy: z przesyłką na prowincję rs. 3 

kop. 60.
U tegoż wydawcy wyszły jeszcze na­
stępujące dzieła tej znakomitej autorki: 
Cham, powieść rs. ' 
0 kobiecie (O kobiecie polskiej. — O kobie­

cie indyjskiej^—Listy o kobietach) ...
Kilka słów o kobietach  
Niziny, powieść z illustracjami E. M.

Andrjollego ....................
Dziurdziowle, powieść z illustracjkrni E.

Al. Andriollogo....................................
Nowelle: Z połogi, Za doliną roi, Echo,

Sen Abarysa, Pokociło sty i dam nogę . . „
Stare obrazki: Tyria, Hasło, Asylum, Le­

genda, Nieśmiertelny, Myszy morskie, 
Kassandra, Perła szczęicia, Z greckich 
podań .....................................................

Patrjotyzm i kosmopolityzm, stu^um spo­
łeczne ............................................ .«

Ostatnia miłość ..... Powieść. , 
Z życia realisty  
W klatce..............................................»
Na prowincji tomów 2 .
Pamiętnik Wacławy tomów 4 .... , 
Fan Graba tomów 3  
Cnotliwi ...» 
Wesoła teorja I smutna praktyka. » . . » 
Na dnie sumienia tomów 4 ..... » 
Marta .
Eli Makower tomów 3  
Rodzina Brochwiczów tomów 2 .... 
Pompalińscy tomów 2 ...» 
Marja .
Meir Ezofowicz tomów 2 ...... . 
Sylwek Cmentarnik  . . » 
Zygmunt Ławicz i jego koledzy .... 
Z różnych sfer: Nowello i obrazki, t. 5 » 
łSST* Na keszta przesyłki należy dopłacać po 
kop. 20 za każdy topi. Dzieła powyższe na­
bywać można dowcipie bądź pojedynczemu 
tomami, bądź po kilka tomów razem, lub też 
terjami po 12 toinów za rs. 7 k. 80 w War­
szawie, a po rs, 9 k. 60 z przesyłką poczto­
wą na prowincję. Nabywający odraza 24 to­
my lub więcej, jeszcze większe mają ustęp­
stwo, bo płacą tylko rs. 15 w Warszawie, 
u z przesyłką pocztową rs. 18 k. 60, za 38 
tomów zaś rs. 21 k. 60 w Warszawie, a z 
przesyłką pocztową rs. 27; za 48 tomów rs. 
28 k. 80 w Warszawie, a rs. 36 z pzresyłką 
na prowincję.

Egzemplarze ozdobnie oprawne, na sposób 
zagraniczny, sprzedają się za dopłatą po 45 
kop. do każdego tomu. 346r

Księgarnia Gebethnera i Wolffa,
otrzymała na skład główny:

Chrzanowski Tadeusz

Badania z ffistoryozofii,
Część Il-ga 

Kraków 1889, is. 1.
Część I-sza .Badań* jest również do naby- 
zla po rs. 3 za egzemplarz._______1936r

— Wyszedł z druku pierwszy ze?zyt 
Wydawnictwa p. t.

Bant Włościański, 
PRZEPISY, OBJAŚNIENIA i WZORY, 

zebrał Emil Weidel.

D.KURDELSKA
WŁAŚCICIELKA MAGAZYNU 

JXowo-^enatorska SI.
B. krojczyni u WW. B. Hersego i M-nie A. Lafe- 

riere w Paryżu, przyjmuje na sezon zimowy 
uczennice do nauki kroju i szycia.l'35Q

, — ’FANUEJl sprzedaje trumny, 
żałoby, załatwia pogrzeby, ekshumacje, 
przewożenie zwłok, Zakład pogrzebowy 
J.^Pełczyńskiego, Nowy-Świat 50. 3688

— Dentysta Zofja Hutzman wstawia zęby 
sztuczne, leczy, plombuje, przyjmuje codziennie od 
10 do 5 po południu. Szpitalna 3. 3590

Nr305__^ 
---------.— • ■ ———----- " rjinja

— Instytut gimnastyczno-leczniczy, sz 
tunkow 371i

Nowy-Świat nr 5 (dawniej Sowery
- ■■ 1 ~ i iS

•— Adwokat przysięgły Antom przy? 
ski, otwiera kancelarję 1-go listopada i. • gur9, 
muje od 8|—9£ rano i od 5—7 po poiu ‘ 3^64 
wia 15 (dom własny).

i Panów.—-I rząjm sprzęjDJł--—
na sttinięJ_sJ°2Ł°2~ if1

KARTOp-l,
Kornorows-’^^p.

Amerykany, korzec,iw
ki po i’s- L*!—i-——nllV 

na Rosję, któryby miał rszległo stos.mki 
z fabrykami cukiu. — Łaskawi ofjity pod 
T. C. 315 uprasza się adresować co pp. 
Haazenstein et Voglei’ A. G. w Ma- 
gdehurgu. 1926R

Je.lyne vz Vt arszawia 

Karmili «has?lo szlawrtiiatołe 
J. SZCZUTOWSKIEGO, 

przynoszące ulgę cierpiącym, przewyższają-e 
skutkiem zagraniczne drogie specyfiki syropy, 
Wyborne są dla dzieci. — Sprzedaż u pp. IA1- 
lacka Nowy-Świat Aś 1, Urstoina Krakowskie- 
Pizedm. <>bc k kościoła św. Krzyża, W. Czer­
skiego Marszałkowska Aś 146, Wełniana róg 
Wilczej i Mokotowskiej oraz w składach apte­
cznych i aptekach. Pudełko kop. 20. 1378 

!!0d Reumatyzmu!! 
Garnitury Kutnerowe (wełniane). 
Flanele zdrowia i na suknio. 
Barchany bńło i kolorowe. 1349 
Kołdry Bajowe i watowe.
Puch Edredoncwy na funty i arkusze, 

z czem poleca się
Skład Towarów łokciowych i Waty. 
Podwal M 7. R. BOECHER.

ulicy Miodowej A--1 12, 
pi wierzono mi roboty 
bardzo dokładnie, szybko i n ddrogo, we­
dług najświeższych modeli, i o’eouu się 
więc względom Szanownej Publiczności.

Z poważaniem

Po trzechletnim pobycie w pierwszo­
rzędnych magazynach w Paryżu i Wie­
dniu, otworzyłam z dniem 16 Października 
pracownię sukien, ckryć i bielizny pizy 
ulicy Miodowej A> 12, n>. 24. Wszelkie 
 -------- _r - wjkońywać będę

Janina Rutkowska
1315 Miodowa 12, m. 24.



MASZYNY DO SZYCIA
„SINGERA,“

Z FABRYKI
Towarzystwa Akcyjnego dawniej Seidel & Nanman

v czółenkiem bez nawlekania, szyjące lekko i cicho. 
Z przyrządem dd obrabiania dziurek wykonywaj a- 

cym 1,500 dziurek dziennie.
Zadatek mały, spłata tygodniowa 

po Hs. 1.
Dwuletnia gwarancja.

-A Do nabycia tylko w moim sklepie

Ipm ulicy Senatorskiej Kr 22, w Bielańskiej. 1613R K. Koperski.

AMSTERDAM 1883

'EDAiLLE

’•

I

•Mob KURJER WABŚZAWSKL-Dnia 4 listopada 1889 ft

Skład Win

DAaiEICŁ

NY pończosznicze i materjały, przeniesione zostały 
fałkowskiej Kr 152, na ulicę Królewską Nr 31. w- Schmidt.

u id:
wyłącznie na grupę I rs. 500,

. . II „ 25.

. . III - 15,
« . IV . 10,
. . V , 150,

na wyroby uczniów Szkoły Technicznej rs. 120;
mający zaś zamiar stawać do licytacji przy dwóch, trzech lub wszystkich grupach, winnr 

złożyć kwotę, wyrówny wnjącą sumie wadium na te pozycje, o które konkurować za- 
mierzeją.

Warunki licytacyjne na sprzedaż starych przedmiotów oraz szczegóbwy wykaz tychżo 
mogą być pizejrzane codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, w Wydziale Gospodarczym 
od godziny 10 zrana do 4 po południu. 1917R

w WARSZAWIE, 
ulica Długa Nr 5, 

poleca 1762R 
Wina Krymskie i Kaukaskie 

w dobroci nie ustępujące zagra­
nicznym, po cenach bardzo umiar­
kowanych. Sprzedaż takowych od-

ZARZĄD DROGI ŻELAZNEJ

Wamawsko-Terespolskiej, 
pedaje do wiadomości osób interesowanych, że w dniu 25 Października r (6 Listopada) r. b 
o godzinie 10 zrana odbędzie się na stacji Praga publieźna in plus licytacja na sprzedaż pięciu 
grup starych, wyszłych z użycia przedmiotów, oraz wyrobów uczniów Szkoły Techni 
cznej.

Pomienione grupy są następujące:
I. Metale i wyroby metalowe: akcesorja od szyn, bokszyny, szpieszyny, odlewy żela­

zne, obręcze stalowe i żelazne, gwiazdy kołowe, obtoczki od kół, korby żelazno od parowozów, 
belki żelazne od mostu i szmelc różnego gatunku.

II. Różne przedmioty (litera a): wyroby gumowe, wagi różne, dzwonki mosiężne, 
soczewki do latarń, kuźnie połowo, kinkiety, latarnie, pościel, różne narzędzia, oraz szmelc, 
skóry, włókna, ceraty i t. p.

III. Różne przedmioty (litera b): pasy dróżnicze i konduktorskie, chorągiewki dróżni- 
cze, przedmioty drewniane, pendzla, szczotki.

IV. St ire umundurowanie letnie i zimowe.
V. Staro zużyte papiery (makulatura) wagi około 1,000 pudów.

VI. Wyroby uczniów Szkoły Technicznej, jako to: cyrkle, cążki, grzechotki (knary) 
klucze do muter, klucze francuskie, korby ślusarskie, imadła ręczne, szrubsztaki, gwintownice 
tokarnia dla zegarmistrzów, zamki olcktryczae i t p.

Osoby życzące sobie przyjąć udział w powyższej licytacji, obowiązane są złożyć 
w Kasie Zbiorowej drogi na Pradze najpóźniej do dnia poprzedzającego licytację, tytułem 
wadj

Wwa Spółkowa Serownia Kruszyna Borowno,
przez Kłomnice Dr. Zel. Warsz.-WiecL

Se na bieżący sezon poleca:
bery ^ardę: Kruszyński—tłusty, cegły od 15—18 funtów. 
8er ^‘ękkie: Kuhbach, Szwarcenberg, Limburg—tłuste. 
Ihur^, terowe; Romadaur, Brie, Nefchatel i Camembert, ig33r

W BUDAPESZCIE.
Według zdania powag medycznych, działa rzeczywiście slrutecznie, łagodni# 

i faez wszelkich złych następstw.
Poleca się jako woda przeczyszczająca, nie zawierająca w swoim składzie szkodliwych 

dla zdrowia części. — Dostać ją można wszędzie. — Dla normalnego ulłycia wystarcza lampka 
od wina dziennie.

Działa pewnie, skutecznie i łagodnie przy obstrukcji i jej nastęipstwach, zatłuszczeniu 
wątroby, katarach żołądka i kiszek, hemoroidach i cierpieniach kobiecyc.h.

1905R Myrekcja w liudapesscie.

WmmfićSl

DLa pp. myśliwych, 
auŁlelski SZKUT, tertow owalny, ^Hilled shot?4 
w woreczkach pięcio funtowych, 

^RZYSZTOf“bRUN i SYN 
Wnwi >V»N?saJ»wi©o 1868R

WODA MINERALNA NATURALNA
przeczyszczająca, źródła

FRANCISZKA 
JÓZEFAśółty, oraz biały parowy prawdziwy LOFODZKI,

. nadeszły do Składów Aptecznych

ludwika spiessa i syna,
Plac Teatralny, dom PP. Kanoniczek,

ulica Marszałkowska A» £40.
czv^t • ^aszka opatrzona jest kapslem i za takie tylko tirma odpowiada za

i prawdziwość produktu. \ 1918R

saoh do Dóbr Willanowa należących, są d° 
j) sprzedania w r. b. następujące poręby: 
2) leśnictwie Kabaty, oszacowane na rs. 4,475 kop. 91;

Ł(U)^e.klaiac-e C*W^e bałtów, oszacowana na rs. 6,313 kop. 74. 
j)J.'st°Pada r^b<!C1889,Ta,łe Administracja, dóbr Willanowa przyjmować będzie do dnia 

^>^<1!M^^PizeznacZ0Ile d0 sprzedania można obejrzeć, miejscowy Leśniczy wskaże.

Sz'u ptow. JiPrj bywa się w Warszawie w Skle- ES
* Tn n°k A h'l-10"® ’ Pn.’ych; w Łodzi w Stowarzyszeniu Spożywczem; w Kali- 
n*u ,'s*llas2oWie ?' u p. M. Szumilina; w Piotrkowie u p. L. Frenkla, £S

Wc/n... M stowarzyszeniu Spożywczem; w Dąbrowie w Stowarzyszę- 
czVsł°ść i trwałość Win firma poręcza.

!;®Slstrat miasta Warszawy,
Ot) \^a8*stratu Miasm'w r‘ k’ 0 godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licy- l" MOet~ ' a "amawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, 

? poXwF w !atach 1890>1891■1892 słL!ż" ^ych n?e70Wejw Warszawie, świec stearyno- 
Nó^ki im,°l° 5" funtówr od 28 kop. za funt. 
K^2‘eilIhku Ł'£ł(>szenio przejrzano Wydziale Administracyjnym Magistratu,

" Wszuwskin, ; uecacJ*> jakoteż wzór do dcklarmyi. wydrukowano zostały 
"h w Uazecie Policyjnej. 19-14r^ąszyJ——.............

r,»u-

nąiełshiifo języka z ksnwszsacją udzię.a I |>yły nauczyciel języka franouzkiego czwar-
,r.>cev.t« .-.ogielka Rlizabetli 'vake, za upo- | fjtego gimnazjum,. udziela lekcje nu przystę- 

władzy, Me’-wHkvwska lii’—8, | npych warunkach. Żelwnia 4Ł m. 11. 24328 
od god lay ii-ej. 2351B 1

Bony francuzki, własnym kosztom przybyłe.
Krakowskie-Przedmiośoie 7. Biuro nauczy­

cielskie, Dąbrowską. 24657

11 A W A « I .¥ !•’ K A A ę A I
** T<^ Krakowskiegb-Przedmieścia i ulicy Trębackiej (gmach dawniej starej Poczty). 1773R

równego rodzaju gotowych jesiennych i zimowych ubiorów 
^^~£|ych, jako tez materjałów na obstalunki podług miary—Ceny stałe.

e^^i b‘Ur^ ilaV 5 ■

Z1'ciolki7j;; ^kómendu?1^0 ,Sikoi^i*j, A bonj-t vu>enduje nauczyciel-
3011,



Nr. 305KUBJER WARSZAW SKI,—Dnia 4 listopada 1889 ft

Potrzebne są panny do szycia trykotów.
Wiadomość: Twarda 13, m. 27. 24800

Młoda russka skończyła gimnazjum w Ros- 
syj, zna też grunto' ,vnie muzykę, poszukuje 

lekcyj. Hoża 9, u Bier nackiej.24799

Fortepian Kralla 250 rs. sprzedaję z powo-
I du wyjazdu. Wiadomość: No wy-Świat 21, 
m. 17, do godziny 3-ej.24795

Fabryka portbukietów tortowych i taco- 
rwych, serwet, abażurów, koronek, pudełek 
ozdobnych oraz litografia i introligatornia z 
wyrobioną klijentelą jest do sprzedania. War­
szawa, Bednarska 22, Meyer. 23654

I’osady l prace.
Bona francuzka, świeżo przybyła, z szyciem. 

Zgoda 6, m. 8.24805

Lekcje barbotiny ii terracoty pod kierun­
kiem artysty rzeź biarza rozpoczęły się w 

szkole rzemiosł Halin, y z Leszczyńskich Toka- 
rzewskiej. Ulica Szk olua 8, obok Zielonego 
placu.3014r

Futro damskie lisy do sprzedania za rs. 30 
w składzie futer Himla, Kiakowskie-Przed- 

mieście IV 40, naprzeciwko hotelu Europej­
skiego.24814

KR eble za bezcen! Garnitur czarny, orzecha- 
III wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
tens, stół, krzesła, łóżka, biuro, otomana, bi- 
Łljoteka, szafka lustrzana. Marszałkowska 
119, w podwórzu, druga brama, mieszka­
nia 15. 24811

Interesa liaiiril. i majątk.
Apteki poszukuję w większem mieście Kró­

lestwa za gotówkę nabyć. Oferty pod adre­
sem: Adolf Wohl, Łódź 232. 24753

notrzebny pomocnik jeometiy ze swojemi 
i narzędziami zaraz. Warunki i oferty prze­
słać przez pocztę Zambrów do wsi Szumowa 
-Jeometrza . 24683

2 garnitury futrzane i dwie suknie nowe 
tanio do zbycia, Nowy-Świat 7, m. 48. 24607

Za trzy godziny tygodniowo muzyki, można 
egzercytować się codziennie. Wspólna 40, 

mieszkania 20. 24732

Osoba znająca się na gospodarstwie potrze­
bna na wieś. "Wiadomość: ul. Krucza Aś 5, 

mieszk. 29. 24809
Osoba młoda, panna, poszukuje miejsca do to­

warzystwa i zarządu domu. Adres: Żura- 
wia 22, mieszkania 28.24762

Kartofli 600 korcy z odstawą loco Warsza­
wa, do sprzedania. Wiadomość: ulica Nowo­

grodzka IV 21, mieszk. 14. 24755

W zamian za niemiecką konwersację udzielę 
russki. Oferty przyjmuje Kurjerpod .Ale­

ksander.” 24802

Posiadaczowi 600 rs. wydzierżawię aptekę 
centralną w Chodczu, powiat włocław­

ski. 3059r

Hanny podręczne i uczennice potrzebne są 
I zaraz do fabryki kwiatów. A. Rastawiecka, 
Ordynacka Aś 12. 24367

Meble gustowne salonowe, buduarowe i fan­
tazyjne, sypialnia i jadalnia dębowa w kon> 

pletnem urządzeniu oraz lustra i pojedyńcze 
sztuki meblowe. Cena przystępna. Pluć Żielo- 
ry X 18. nad cukiernią p. Sztengla, 1-sze pię­
tro, mieszk. 2. 1933r

Do sprzedania maszyna pończosznicza w 
zupełnie dobrym stanie. Ul. Żurawia 9, 

mieszk. 8. 3078r

Potrzebna bona niemka, świeżo przybyła, 
posiadająca gruntownie język, krawiecczy- 

znę. roboty ręczne, oraz francuzka na godziny. 
Królewska 8, m. 6. 24736

Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­

dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, 
firanki. Ulica Marszałkowska Aś 108 i od ulicy 
Chmielnej X 37, m. 30. 24025

Fortepian palisandrowy 7 oktaw, blat nie- 
i talowy, 3 szprejce 150 rs., fortepian drugi 
6 oktaw 75 rs., do sprzedania. Nowy-Świat 12, 
Elwart, przyjmuje reparacje, strojenia. 24439

notrzebny wspólnik z kapitałem rs. 3,000 
I do interesu przynoszącego dobre zyski, 
egzystującego od lat kilkunastu w Warsza­
wie. Wiadomość w sklepie drukarni, Tłoma- 
ckie X 13. 24734

Itupno i sprzedaż.
Adres fabrycznego składu dywanów, serwet 

chodników: Kiltynowicz, Mazowiecka 16 
wprost Erywańskiej.2474r

Qubjekt z piętnastoletnią praktyką, znający 
Mgruntownie handel win, towary kolonjalne 
i norymberskie, poszukuje odpowiedniej posa­
dy od 1-go grudnia. Wiadomość: ulica Berga 
Aś 8, skład wódek. 24808
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Panny potrzebne do okryć. Tłomackie Aś 10, 
M. Ciszewska. 24292

Potrzebna bona niemka, mówiąca po pol­
sku, z dobremi świadectwami. Wiadomość: 

Oboźna Aś 5, mieszk. 4, od 2 do 4-ej. 24468

Student uniwersytetu udziela korepetycyj i 
przygotowuje dzieci we wszystkich przed­

miotach. Ulica Niecą Ja X 2, mieszkania 18. 
B. C. 24596

Jest do umieszczenia chłopiec przyzwoicie 
wychowany z prowincji do pracowni jubiler­

skiej lub zegarmistrzowskiej. Wiadomość: 
W-uy Purwin, Miodowa Aś 18.______ 3037r
Niemka w średnim wieku, z wyższem wy­

kształceniem, życzy zająć miejsce w przy­
zwoitym domu jako lektorka, kompanjonka 
lub przy dzieciach. Adres: Marszałkowska 
112, w oficynie, u W-ej pani Bernhard, od 
godz. 10 do 6-ej po południu.24632

Panna lub wdowa przebywająca w domu, 
może znaleźć pomieszczenie przy małżeń­

stwie bezdzietnem. Śliska 54, m. 15. 24514

Oubjekt handiowy poszukuje zajęcia. Wia- 
Udomość w sklepie mechanicznej piekarni, 
Długa 29.  3079r

Potrzebna panna zdolna do stanikbw, futer 
i spódnic. Pracownia sukien Weroniki Gart- 

kiewicz. Marszałkowska 145. 24797

Binokle, okulary, lornetki, termometry 25°/0 
taniej u optyka Juljana Drehera, Szpital- 

na 6. Przyjmuję reparacje.3081 r

Pokoje kawalerskie. Wiadomy
A 8C-________

ncjedyńcze pokoje umebiow^g 
Ijęci;'. K rakowskie-Przedmte-c 
Krasińskich. 
Hotrzebry lokal składający
I kojów. stajni na 12 krów, staj, oS®"^
ni, wozowni i lodowni, lub dziet o* 
posesji na podobne urządzenia U 
rogatek. Oferty: Kurjer 1'ars 
Z- M- ____ <0^
potrzebną jest współlokatork^^tó^^ 
I grodzka X- 15, ni. 2. —

Panny potrzebne bardzo zdolne do okryć, 
staników i upięć. Krakowskie-Przed mieście

M 16, m. 3._______ 24512_____
Potrzebna maszynistka do rękawiczek i 

kaltanów. Senatorska 9, m. 5. 24681

Potrzebna fr8blówt;a ze świadectwami, do 
dwojga dzieci. Zgłaszać się między 5-tą i 

7-mą. Graniczna X 2, ni. 9.24667

Gorzelany jako pomocnik, potrzebny jest 
do gorzelni parowej. Wiadomość: ulica Pod- 

wal Aś 12, mieszk. .M 18.24678

Wie! ki wybór kaftaników i kalesonów weł­
nianych, bawełnianych i jedwabnych w ró­

żnych gatunkach otrzymał magazyn bielizny 
męzkiej G. Dyszkiewicza, Czysta Aś 2, i tako­
we poleca po cenach bardzo niskich. 24119
Zakład galwaniczny Łucjana Kardaszyń- 

skiego, Czysta 8 w Warszawie, Czysta 8. 
Przyjmuje do odnawiania najbardziej znisz­
czone przedmioty, jako to: srebra, platery i 
bronzy, oraz srebrzy, złoci i nikluje tak sposo­
bem galwanicznym, jakoteż. i w ogniu. 23408

rze; sprzedaż na raty, wynajęcie na dogodnych 
warunkach. Nowy-Swiat 1, Hinz._____ 24079
Fortepian, pianino sprzedaję, wydzierża­

wiam najprzystępniej, reparacje, strojenie, 
egzercytowanie. Książęca 4. 23811
Kredens mahoniowy i takiż garnitur mebli 

do sprzedania. Włodzimierska Aś 1, miesz­
kania Aś 4. , 24583

i Wspólt®!’ Tanio do nabycia plac przy »»• po­
blisko targu, dwie oficyny, front 3O6OJ

wania. Hortensja 7, mieszk. 28. l^j— 
iAjspólniczki inteligentnej, &
W panny lub wdowy, z kapitałem ’g n;»' 
poszukuje mężczyzna 40-letni do r 
jątku ziemskiego. Reflektantka z® 2ł> 
złożyć w kantorze Kurjera „Pługj---
Z powodu nieprzewidzianych ®k°t.*uca®/ 

jest do sprzedania pralnia eg J pod* 
lat kilkunastu, z wyrobioną 
wal X 50. w bazarze.

ę amowar tombakowy nowy, wagi 38 fuu- 
vtów, błam kasztanów i 3 skórki tumakowe 
do sprzedania. Aleja Jerozolimska Aś 31. mie­
szkania 11.______________________ 24311
Suknia jedwabna za połowę ceny do sprze­

dania. Wilcza 35, mieszk. 4.24798

Student uniw. poszukuje korepetycyj. No­
wogrodzka 28, m. 1. 24556

Student uniwersytetu, posiadający języki, 
matematykę, oraz wyższą muzykę, poszu­

kuje lekcyj. Oferty: .Ludwikowi” kantor 
Kurjera.24759

nroszę korzystać. Sklep mydlarski do sprze- 
I dania zaraz z różnemi towarami, w korzyst- 
nem miejscu. Kiosk, Nowy-Świat, róg 
Alei.__________ _____________ 3045r_____
oklep spoży wczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
Onia. Ulica Żurawia X 1._________ 24803
Oklep wiktuałów do sprzedania. Ul. Pańska 
O.V 103. 3082r

Potrzebne panny zdatne do szycia tryko­
tów. Stare-Miasto Aś domu 21, m. 22. 24255

Panna wydoskonalona do staników i dziew­
czynki do nauki potrzebne zaraz. Marja et

Michalina, Leszno 4.___________ 3039r_____
Potrzebne zdatne staniczarki i spódniczar- 

ki.. Wilcza 30, m. 9.________ 24617
Potrzebne są panny do spódnic i do stani­

ków. Aleksandrja M 7, mieszk. 8. 24788

Kasy ogniotrwałe 25°/0 tańsze od innych cen­
ników. Marszałkowska 125, Sikorski. 23782

Kto ma do zbycia losy do 4-ej klasy oraz w 
większej ilości orzechy, cukierki i t. d. do 

ubierania drzewek, zechce dać znać: Wspólna 
30, mieszk. 9. 24801
Kilka tuzinów halek kortowych i barchano­

wych oraz fartuszków, pozostałych po zwi­
niętej pracowni, za połowę ceny kosztu do 
sprzedania. Handlującym na weksel do Nowe- 
go Roku. Złota 26, m. 12.24806

Świeży transport wyborowej chińskiej her­
baty nadszedł do składu J. Z. Ratyńskiego 

w W arszawie Jerozolimska 84, w Kaliszu 
Marjańska, dom Rosena. 24376
Wszelkie pasy rupturowe, pachwinowe i 

brzuszne najnowszych ulepszeń u J. Jo­
dłowskiego. Ul. Bielańska 5 i Marszałkow- 
ska 137._______________________ 23963
Wanda”, Erywańska Aś 16. Na sezon zi­

mowy kaftaniki matinee, sukienki dzie­
cinne, fartuchy i fartuszki, zacząwszy od naj­
skromniejszych pensjonarskich i zwyczajnych 
aż do najspójniejszych, przygotowuje i zamó­
wienia przyjmuje. 2678r

ladąc ulicami: Orlą, Łle^C°ziak 
Jską na Miodową, tg|lbl0?°:eść na U ■ 
roboty. Znalazca raczyX 6, mieszkania 3, gd«« oU '24^Xj, 
rs-2. __ ____
obiady prywatne. iadom°
U przy ulicy Foksal._---- —
Opuściwszy magazyn J- fę snk‘®"tyii; 

zał.żyiam własną Pra.cbi' robotyi futer damskich. Wszelką zW
kresie wykonywaj> P®
miarkowanych. Marju 

r jJk 30, 40.
notrzebr.a jako
Ikaimcm i świadrct dl)Iność: N 
do dużeco domu. ' „ do
22, mieszkania 2, 2^7*^bró^a

Kareta dwuosobowa, uprząż (russka), ubra­
nie dla stangreta do sprzedania z powodu 

wyjazdu razem lub pojedyńczo. Senatorska 
Jś 15 (była szkoła junkrów), mieszkanie kapi­
tana Wamiełkina. 24481

Kasy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze u R. 
Bohtego. Nowy-Świat 34. 505

Nauczycielka z patentem życzy udzielać 
lekcje lub korepetycje. Nowogrodzka M29, 

mieszkania 37.________________ 24547_____
notrzebną jest zaruz nauczycielka z muzy- 
I ką, na wyjazd do Ro,ssyj izraelitka. Wiado­
mość: ulica Pańska M 5>2, m. 8. 24661

O K a 1 e.
P Wróblewski i S-ka. kantor 
p,Trębacka 11, Filja Nowy-'*,at 
twia przeprowadzki, tPa^°wauloÓ55r-x-x 
niebli-______________ _ —
Do wynajęcia w każdym S81 njF® 

ment, składający się z 8'u Pok^niem ' ki9< 
piętrze, z kompletnem umeblo ‘ j 
chennenii naczyniami, położony " n tiliż^« 
sta, za bardzo przystępną cenę- 
szczegółach dowiedzieć się in0llo’p6 
grodzka M 18, m. 20._________
Jest do wynajęcia każdego cza®“

na 1-m piętrze, z meblami lub b j.,og»Jek' 
ze wspólnym lub oddzielnym 
za cenę przystępną. Senatorska 
nia 21. ___________ —Tfoii0,
---------------------:----------- :—ZiTzłot*0|- Pomieszczenie dla panienea. ^571^ 

szkania 5.

Propinacja i włóka gruntu z obsiewom, za 
budowania kompletne, na traktach krzyżo­

wych, jest do sprzedania za 2,500 rs. Szacunek 
ca.Kowity nie wymagany. Wiadomość: Elekto­
ralna As 15, w sklepie p. Góreckiego, pie­
karzy_______________________ 24780_____
Polowanie do wydzierżawienia blisko War­

szawy na 30 włókach, w tern 17 lasu. Wia­
domość: w dystrybucji p. Szuwalskiego, Plac 
Zamkowy 89.3057r

Meble po zwiniętym magazynie, lozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­

densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16, 
m. 13, w bramie na dole.__________ 24761
Meble, garnitury, otomany, szeslongi. sofy, 

toalety, szafy, biurka, łóżka i inne po nie- 
prakty kowanie niskich cenach. Krak.-Przed. 10, 
m. 6, obok Kopernika. 24790
Orkiestrion salonowy do sprzedania za 

przystępną cenę w fabryce organów Andrze­
ja Blomberga, Leszno A» 65. 24535
Pianina najnowszego amerykańskiego sy­

stemu, krzyżowo i prostopadłe, z całą ramą 
metalową, z angielską mechaniką Isermana. 
po eenie przystępnej wynajmuje i sprzedaje z 
gwarancją kilkoletnią. Jan Diitz, Elektoralna 
Ai 6. 2859r

Potrzebne są uzdolnione staniczarki. Wia­
domość: Leszno 7, mieszk. 3. 24691

Potrzebna panna starsza do krawiecczyzny. 
U lica Szpitalna X 3.24796

Do zamiany na dom lub gotówkę majątek 
włók 20, blisko cukrowni, w Grójeckiem, 

z obsiewami i inwentarzem żywym i martwym. 
Wiadomość: ul. Nowogrodzka X 27, m. 23, 
od 12—4-ej.______________________24770
Dobrze urządzony sklep dystrybucyjno- 

mydlarski jest do sprzedania każdego czasu.
Wiadomość: ulica Bednarska M 10, w ka­
wiarni. 24282

Poszukuje się osoby w wieku średnim za­
raz do zajęcia się gospodarstwem na wsi, 

znającej się na praniu i umiejącej pięknie pra­
sowe. O warunkach dowiedzieć się można: 
Widok 14, m. 22, od 2—4-ej po poł. 24775 
Potrzebne panny do krawiecczyzny i do 

bielizny oraz uczennice, za dobre wynagro­
dzenie. z życiem. Marszałkowska 83, miesz­
kania 20. 24804

Osoba w średnim wieku poszukuje filji z 
pieczywem za złożeniem kaucji, jaka będzie 

żądana. Ulica Tamka 17, m. 13._____ 24718
Osoba szyjąca bieliznę i krawiecczyznę, z 

maszyną, poszukuje miejsca na dni lub na 
tale. Tamka 40, mieszk. 5. 24733

BUChbalterji wy uczą gruntownie z upo­
ważnienia władzy, b. wieloletni zastępca 

„Danilewicza” auton i buchhalterji. Chmielew- 
ski, Bracka 5._________________ 3066r_____
Biuro nauczycielskie, Załęski, Mazowiecka

16. FiuUcuzka świeżo przybyła do umie­
szczenia.__________ 24648
l/orepetytor potrz ebny jest do ucznia uczę- 
ftszczającego do gimi iazjum klasycznego. Uli­
ca Hoża Aś 22, mieszkania 20, godzina 4 po 
południu.24552

Sklep wiktuałów do sprzedania z powodu 
braku gospodyni. Ulica Zakroczymska 

M 5. 24698
Skład węgla do sprzedania w najpryncypal- 

niejszym punkcie miasta. Ul. Nowy-Świat 
Ai 47. 24223

Magle do sprzedania za przystępną cenę.
Ul. Pańska M 50. 24813

nragnę przyjąć udział w interesie przemy- 
I słowo-handlowym jako kontroler lub ka­
sjer, albo też w znacznym majątku ziemskim 
pełnomocnictwo zarządu. Posiadam rs. 5,000 
kapitału, przeszłość zaszczytną i wiek odpo­
wiedni do poważnej pracy. Oferty w Kurjerze 
Warszawskim pod adresem „Jan G.” 24810

naniesienia
Alkohol, spirytusy, wódki:

wyborną, dyrektorską, wiośl»f ’ Kttra<!-:0i« 
alasz, likiery, rumy, oraz łc0.,',‘j>rie<Ji111 
poleca L. Wróbel, Krakowski®' 
stara poczta. _—

I 1 Z medalem, z£‘n4 .„dzic »* s.fi do sZ
lazca zechce go odp j

zrobiono.

Amelia Pinakiewicz pr^^^rk^ust®*8 
grać na fortepianie na 'A

jącyc.h jako też i na lekcyj ta“
27-_________ ___

Bardzo tanio obuwie Pi^Lu
ganckie. Wybór wielki. Sze" 

Przejazd 11, w podwórzu.
Buty filcowe, pantofle, burki; kó^ski01

ny, kamasze, czapki, rękawi® . nljs" 
rżane, torby kartusze, raręka* yOr 
manierki, pugilaresy, Por.tinODLynT'trsk°'f" 
woreczki, poleca fabryka i maUa Jróg P, 
meyer, Warszawa, KrólewsKa > 
skicgo-Przedmieścia. _ .
peny nizkie! Przyjmuj® sU ‘̂n?ijJX 
Lroboty, od sukni z dodatk^ fh- 
wyuczam kroju za rs. 6. U® 
Świat Ai 26. ^7eń> *
Dnia 1 listopada późnym ,’.'“‘>5’4

pies, ciemno-kasztanowa A0J1 
obeiętemi uszami, trasy en?I 11®® zn«,ałfnlieści* 
Wabi się „Fidel.” Łaskaw^ 
odesłać za nagrodą na ulicę K 
Ai 51, m. 6. S®”’ d
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